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Ogłoszenia przyjmuje sit; do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SFOŁiCm i L im A C E ll

nles. kv a”t  półrock. rocz. 
P ro n n e ra fa : W  tra jn  i .— 3 . - £ .— 12 —

„  Z a  granicą 1.50 4.50  9 .— 18.—

Z a  z m i a n ;  a d r e s u  3 0  k o p .
OGŁOSZENIA: Z a  w i e r s z  pet i towy lub  j e g o  miejsce 
przed tekstem 40  kop.  p i e r w s z y  i 2 0  kop.  k a ż d y  n a ­
s tępny raz,  za  tekstem 2 0  k. p i e r w s z y  i 1 0  kop.  n a ­
s tępny raz, z aw iad .  żałobne po 40  k . XV  r u b r y c e
. N a d e s ł a n e *  w i e r s z  pet i towy lub j e g o  mie js ce  1 rb.

N u tce p  p o je d y n c z y  5 k o p .
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje A d m in is tra c ja .

Początkowo - przygotowawcza szkoła dla dzieci polskich płci obojga

Zofii Żu kie wieżowej
K ijó w , F u n d u k le jo w s k a  N s  2 6 , te le fo n  Nś 2 2 -6 2 . 

Z a p is  d z ie c i  codziennie za wyjątkiem  nit-dzi*! i św ią t  od godziny 12-ej 2-e.. 2 .SS7

l i b i k o w i k i  B u l w a r  4 ,  t e l e f .  1394

P r a c o w n ia  d la  b a d a ń  
c h e m ic z n y c h  i b a k te -  
 r y o lo g ic z n y c h .-----

p o d  k i e r u n k i e m

Pokoje  <l!a ch or ych  sta łych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i |j"r a  A M ( I  R R  /  F  W  \ K  I F I I I I  
opie ką  lekarską.  P r z y  Itcziricy mieszka 2 lekarzy.  U  l i l w U I I L H I U l l I W U U

Ambulatoryum tanie i^^di^dSrycli
Pa da ni a  moczu,  kalu,  soku ż o ł ądko­
we go,  plwoci ny ,  na lot ów z gardła ,

Szczepienie nspy. Dezynfek. mieszkań formaliną. s e r o d y a m o Ś t y u  s y f i l i s u ?

Opuścił prasę zeszyt Y-<y :taa

..Dziejów Porozbiorowych Liiwy i Rusi”
T R E Ś Ć :

Przygotow ania powstańcze na L itw ie i R usi 17 9 3 —  
179 4 . Pow stanie Kościuszkowskie.

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Stanisław  A ugust, Nałęcz Górski poseł żmudzki 
na sejm czteroletni. —  W ojsko litewskie w koń­
cu X V III w. —  Tadeusz Kościuszko. —  U niw er­
sał LUputaeyi centralnej W  K s . L itew skiego 
174 4  roku. —  Książę Eustachy Sanguszko, poseł 
lubelski na sejm czteroletni, uczestnik kam panii

1794 r. —  R ota  przysięgi litew skiej. —  G eneral 
Ja n  W eyssenhoff. —• Jó zef lir. K ossakow ski, hty- 
gadyer brygady Kow ieńskiej z 17 9 4  r. —  Pasport 
7. podpisem C ycyanow a, w ydany w Grodnie 
w 17 9 4  r. —  G enerał Stefan G rabow ski, uczest­
nik kam panii 17 9 2 , 179 4 , 1 8 1 2  i 1 8 1 3  r. —  F ran ­
ciszek Bouffał, łow czy nadw orny litewski. — Jó zef 
hr. K ossakow ski, łowczy wielki litewski. —  G ene­
rał Rom uald ks. Giedroyć. —  G enerał Jó zef Wiel- 

horski.

Na OddziblnyiUl k arto n ie : Portret Jak ó b a  Jasińskiego.

C e n a  z e s z y t u  k o p . 3 5 , z  p r z e s y łk ą  k o p . 4 0 .

Dla prenumeratorów „Dziennika K ijo w skiego" cena zeszytu kop. 2 5 , z przesyłką kop. 3 0 .
Zam ów ienia wraz z opłatą na .D zieje  Porozbiorow e L itw y  i R u si*  rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12  
zeszytów, kw artalnie 6 zeszytów , przyjm ują: Administraeya „Dziennika K ijo w skiego" w  K ijowie 
K re sz c z a ty k  No 3 8 . K sięgarn ia  Gebethnera i W olffa w V  arszaw ie, której powierzono skład g łów ny 
na K ió h s iw o  Polskie, G alicyę i K sięstw o Poznańskie, oraz w szystkie księgarn i* w kraju i zagranicą

S z c z e g ó ło w y  p r o s p e k t  n a  ż ą d a n ie  w y s y ła  s ię  b e zp ła tn ie ..

i bluzki.
I

-  I spódnice,  

[  I  szlafroki,

T I malinki,

saki,

dziecinne  

sukienki,  

ubranku,  

paltoty.

P e t e r s b u r s k a  f a b r y k a  

b i e l i z n y  i k r a w a t ó w

R. M. HERSZMAN
Prorezna 2 te le f. 282 .

Pr z e j m ow a ni e  obstał  imków, 
p rzer óbek i znaczenia biel iz­
ny. C eny  nadei  sumienne 
i stale.  2539

Ws kut ek  l icznych /.udan \MS*zedl 
z druku ukiad fortepianowi  ulu- 1 

bionej  piosnki M Zawadzkiego

„ G r a j e k 11
(Powi edz  t y  mi. oj wierzbino!) 

w  opr acowani u W. Zientarskiego.  
Ce na  50 k. Z a  pobrań,  poczt. 70 k. 
Nakład L ( d z i k o w s k i e g o  w K i ­
jowie.  Katalogi bezpłatnie.  2^75

S a n a t o r y u m  M a r y ó w k a .
sezon z aczynam od 1 maja.  / g ł o s z e ­
nia do 1 maj a — L w ó w ,  M. R e j a  9. 
Od maj a L w ó w  14 M a r y ów ka .  D r .  
J ó z e f  Z a k r z e w s k i .  1943

r dl i "

T-wo Wzajemnego Kredytu
S A M O P O M O C ”

w Kijowie
w y k o n y w a  w s z el k i e  czynności  w  zakr es  b a n k o w y  w c h o dz ą ce
P r z e k a z y  m ie js c o w e  i z a g r a n ic z n e .  
In c a b s o  w e k s l i  i z le c e ń  n a  w s z e lk ie  

m ie js c o w o ś c i.
A s e k u r a c j a  p o ż y c z e k  p re m io w y c h .  
P o ż y c z k i  p o d  z a s t a w  p a p ie r ó w  p r o c e n ­

to w y c h .
Z a l i c z k i  p od  k w ity  k o le jo w e , k w ity  t r a n ­

s p o r t o w y c h  T o w a r z y s t w , k o n o s a m e n ty  it. p.,
jak lów nież

W y d a je  p o ż y c z k i p o d  z a s t a w  z b o ż a , n a ­
r z ę d z i  r o ln ic z y c h ,  m a s z y n  i w o g ó le  in w e n ­
t a r z a  g o s p o d a r s k ie g o .

A d r e s  Zarz ądu:  Ki jów,  Instytucka X s  4. 
A d r e s  te legraf iczny:  „ S a m "  Ki j ów.

1 243  T e l e fo n  Ni: 2 3— 49.

E. F. W alcker &C-o
L u d w i q s b u r g - W f i r t t e m b e r g

Papieża Leona XI I.Do s t a w c y  W a ty ka n u.  Nagrodzeni  złotym m e ­
dalem l ubi l eus z ow yni  J e g o  Nwiętobl iwości

Fabrykanci organów i f c s i
staranne i artystyczne,  w ię ks zyc h lub mniejszych zamówień.  

W y n a l a z c y  patentowanego,  s a mo g r a j ą c e g o  instrumentu „ O r g a -  
n o la " .  Mają s wo ic h d oś wi ad cz onych  z as tę pc ów i Organ-Majstra

p. Gustawa Kujota w Kijowie
którego po leca j ą  S t a n ó w .  D uchowi eńst wu i paraf ianom,  jako s w e g o  
p r z e d s t a w i c i e l a  dla \vvkonania różnych robót przy b u do w ie  o r ­
ganów,  a także strojeniu, czyszczeniu,  n ap r aw ie  etc. R. Kujrjj  może 
j ed nocze śni J  iużvć objaśnieniami ,  dotyc/ąccini  b u d o w y  o rga nów,  
kos/tor suw,  kat a l og ów i t. d. gratis.

P r o s i m y  w  odnośnych razach z w r a ca ć  się ł a s ka w ie  bądź to 
bezpośrednio do L u d w i g s b u r g a ,  bąd : to do naszego przedstawic ie la  
p. K u j s t s .

O r g a n  - M a j s t e rE. F. i-o GUSTAW KUJATL. udwi gsbur g- Wii rt k 1 b«rg.

Nadworni Org«n - M ajstrowie Kró- 1 w  Ki j owie
l e s t w a  Wil rtemberskiego.  | pod adr.  ( >skar Se i mert  Kreszcz .  44 

W  mam r. b. ustawiać  się będzie organ naszej  f i rmy  w  koś ci e­
le F a s t o ws k i m pod k i e r ow ni c t w em  p .  G u s t a w a  K u j a t a  2082
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Tektury smoloweowej i farb
S . G o jż e w s k ie g o

w  S L A W U C I E ,  w o ł y ń s k i e j  g u b .
Cenniki  i próbki  w y s y ł a m y  na zadanie.  .........— 1023

co, ■—I
3  n> 2.

t  a "  5N- r-ń c:
g> 2  cr-t

S  “ls I11 2  «
10 5  £  3  
0 ”  “  S.u  k 5  o

■' -  f s
O °  S

8 - m io  k l a s o w y  Z a k ł a d  N a u k o w y  Ż e ń s k i  (Gimnazyum) z pensyona- 

tent i d w ie ma  klasami  p rz y go to wa w cz e mu

W — P e r e t j a t k o w i c z o w e j

K IJÓ W , W . - W ł o d z i m i e r s k a  Ałś 4 7 .  T e l e f .  28-16 .

P r o g r a m  g i m n a z .  z  w y k ł a d e m  o j e z y s t e g o  j ę z y k a  i l i t e r a t u r y .  
E G Z A M I N Y  w s t ę p n e  d o  k l a s :  w s t ę p n e j ,  I, II, III, IY , V ,  VI o d  

d n i a  Ib g o  d o  2 0  m a j a .
Z A P I S  u c z e n i e  c o d z i e n n i e  w  k a n o s ł a r y i  Z a k ł a d u .  2278

Teatr „Soiowcowaf(.
7 ,Krzywe Zwierciadło* Z. w r. Chołmskiej .

„ P o d s t a w y  ż y c i a  , „ C z w o r o " ,  , ,FYokoła  b a l e t u " .  Uroczyst y akt
z p owodu 2-letineuo jubi leuszu „ K r zy w eg o Zwierciadła  „ K i n e m a t o g r a f " ,  
„Niewinna of iara szalonej  namiętności ,  albo k r w a w a  miłość s t a r c a " .  Póezą-  
t«k o g. 8' w.  C en y  benef i sowe.  1 »:iia q i 1 1 maja  Chwila Dekambrona" .  
„Moralna t reść  c z ł ow ie ka " .  „ S y l w e t k i  t ańca" .  „Nie chwal  się, idąc na w o j ­
nę",  „Znakomite przedstawieni e" .  Dnia to-gc maja „Ewolttcya teat ru" ,  
„Kobieta i śmierć '. „Romanse" .  Nieco imizyki".  „ Ż y w e  posągi  Apoll ina 1 
Nimfy '  ,, Don Limonado de Gazes" .  i 'ni a r a g o  maia „ J a k  oni piszą według 
Marka Twaina  ", „Niema żona- . ..Romanse" ,  „Małe nieporozumieni a.  „Trzech 
zakochanych w  k r ó l o w e j " .  „ W a mp u ka  narzeczona afrykańska- ' .  r e p e r ­
tuarze ostatnich dwóch przefk' .awi«ń ix; J  z ie osobne zawiadomienie.  
Bi lety  są do nabycia.

A M B U L A T O R Y U M

T-wa Lekarzy Specyatistów
S o f i j o ws k a  2 1 .  T e l e fo n  17-55.
Codzienne przyjęcie chorych przycl.u 
lżących wszyst kich  specyalności .  
P o r a d a  50 kop.  K o n s u h a c y e ,  s zcze­
pienie ospy,  badanie  usługi  i ma 
mek.  Anal izy .  R o z kł a d  godzin przy-  
j ęć w e  ws zyst kich  aptekach.  1993
P D j l p l  Najbl iżej  morza,  p i e r w  
• U L / j U h i  szorzęd- pensyonat  „Św i­
teź '1, znacznie w  roku przesz łym 
powiększony .  P ok oj e  ładnie urzą 
dzone dziennie i sezonowo.  Kuchnia  
wykwint na ,  i n f or m ac ye :  W a r s z a w a ,  
ul. Hort ens ya  5. L a u r a  W a i e w s k a .

2T9I

1-a lecznica dentystyczna
przeniesiona n a  P r o r e z n ą  N k  10.
p r z y  lecznicy c h i r u r g . _______ 2453

J  Z Ogród kupiecki .  T r u p a  ukraińska.  Dyrek-
1 C w * ™  Ł . B i n i »  -̂va 'p Kolesniczenki  D/:ś przy udziale 
rt. L .  A t a m a ń s k i e j  d w i e  sztuki 11 „ T a k a  ii d o l a 11, 2) „ Z a p o r o ż -  

s k i j  k ł a d ” . J ut r o „ M a r u s i a  B o g u s ł a w k a 11. W e  wturr k dn. 10 go
n ow a sztuka „ Z m a r t w y c h w s t a n i e "  tnie L  7 'ol itoja) ukł. Czubatolm 
i o m .  K o l e s u i c i t c n k i .

T eatr»- Vari ete.
M eryngowska Nr 8 , te l. 24 -«4 .

I >vrekcva T -wa .

Otwarty ogród letni.
Kilka w . s t ępó w znakomitego tran f H u g o  U z e t l i n i  ze s w ą  córeczką  
A d e i z y d ą .  1' czestuic/y znakomita ])olska artystka M a r y a  T o k a r ­
s k a .  40 pŁ-wŁz>>r/ę<Inveh .Vr.Vr. Pr zy  teatrze j r ierwszorzędna reslau- 
aeva.  905

A p o l l o

W Winnickiej 8-klas. Szkole Handlowej (z prawami)
w  spe cya l ni e  urządzonym (od 15 s ierpnia)  gmachu w  O g r o d z i e  R ad o 
wie ża  (ul. P i r og o w s k a )  rozpoczną się zapisy c h ł o p c ó w  i d z i e w c z ą t  
w  maju i od 1 5 s ierpnia,  za roczną plutą: c h ło pc y  cJirz : k lasa  olzygot .  
6 0  r b . ,  I i II k i .  8 0  r b . ,  III i IV k l .  120 r b . ,  V  i VI k i .  -  
140 r b fJ dz iewczynki  chrz.  i ż y d :  klasa  przygotow.  50 rb., I i 11 ki. — 
70 r b ,  III kl. roo rb., u c z n i a w l e - ż y d z i  płacą  j e d n o r az ow o 100 rb. w p i ­
s o w e g o  i po i8u rb. rocznie w  klasie przygotow. ,  I, II, III i IV, a w  V 
kl. 200 rb. Dzieci clirz. i dziewczynki  żyd. w st ępn eg o wpisu nie plącą.  
W  szkolę  - wykładaj ą się języki :  f rancuski  iod 3  kl.i, niemiecki  iod 2 kl ) 
i (n i c ob o wi ąz k . ) polski .  Pr zy  sżkole jest urządzony P e n s y o n a t  z rocz­
ną opłatę (prócz wpisu  s/kohu g i l  rb. 320 z. koAtftetyoyaiii i ,  dla c h ł opc ów  
przy rodzinie założyc ie la  w  gjtiachu szkolnym,  a dla dziewo 141 w  o sol) 
nyttl gm ac hu w tym s am ym  ogrodzie,  przy rodzinie fe, rektora Szkol  
Niezamożni  i piini uczniowi e i uczenice m o gą  opłaca.-  wpis  i za penuyn 
nat w  4 ratach,  a nawet  od części  wpisu m ogą  być zwolnieni .  S z c ze gó  
o w e  p r o g r a m v  w y d a j a  s ie  i w y s y ł a j ą  bezpłatnie.  1981

uRAKOFOny
Pat efuny i w  le ps zym gatunku pł yt y  w  n a jw ię ks z ym  w y b o r z e  po cenach 
u mi a ' k o t  anych po l eca  skład g ł ó w n y  instrumentów muz ycznych  i nut 
J. I N D R I S E K .  Ki j ów,  K r e  7Czatvk Ń? 41 Fi l ia w  Raku.  '845

L i c y t a c y a .
I )ii 12 maja li r. w  l iumimiu w  mics -l. aniu S  I ’ . A d a m a  Z a l u ł y ń s k i e -  
g o  o. l bobuc lic s u r  -a mebli ,  m u l o m d t  1 i różny- ł i  eeniiyeh <lrid>iazgó\\ 

i j ł j  / : ; j J®X9ą**tej i i . ' ytący, i  t>-4fl^fajjiie 2 ej po poi udu ni, • *43.,

N a jta ń s z e  p is m o  fa c h o w e

ik Rolni
181 ( T Y G O D N I K ) .

Jedyne polskie w ydaw nictw o, poświęcone w yłącznie sprawom  
przemysłu rolniczegp, jako to: cukrow nictw u, gorzclnictwu, 
ntłynarsfwu, krochmalnictwu, torfiarstw u, suszeniu produktów- 
rolnych, koszykarstw u, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo­
darskich, melioracyom rolnym , budownictwu wiejskiemu, ogrod­
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictw u, ceglarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstw a 

rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p.

Co k w a rta ł  dodatek k s iążkow y treści rolniczo-przemysłowej

Prenumerata z dodatkami: 2
Adres redakcyi 1 administracyi: W arszawa, Wilcza Nr 45

Otrzymaliśmy

Rok Polski
W ŻYCIU , TR A D Y C Y I i PIEŚNI

1’ rzedstawił

Zygmunt Gloger
W ydanie drugie pomnożone z 40 rycinami- 

C e n a  r u n l i  5.

Dla pienumeratorów „Dziennika Kijowskiego"
cera zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Z w racać się należy, do adm inistracyi .D ziennik? K ijow sk iego ’ .

Z A K O P A N E
( U b u d o w a n a  po pożarze cała m u r o ­
wa na  z centralnem ogr ze wani em,  ( - 
iekti-ycznością,  posadzkami,  w o d o ­
ciągami  i kanal iz2*'vą oraz kamień- 
nenii scl iodami „ W a r s z a w i a n k a 11 
pensyonat  Dt'owaj W  i lezyi.sk icj o- 
t w a n y . _____________________________25 jo

Fortepiany i pianina

J. 31 ii t h n e r
w  L I P S K U

nagrodzone na różnych w s z e c h ś w i a t o w y c h  w y s t a w a c h  l 5 *ioma p i e r w s z e 1 
m i nagrodami  odznaczone zostały w  roku bieżącym na w szec hświ at owe j  

w y s t a w i a  w  Rruksej i  p i e r w a z ą  n a g r o d ą  Grand P i i x .  
Wyłączna ‘ 

reprezentacja

1 zi u n c e n  p i c i  |  i i a y i  ± i  i.\.

J. L le rn to p ł i Syn
w  K i j o w i e ,  K R E S Z C 3 L A T Y K  M  3 3 . *99-3

Nasiona oryginalnej  pszenicy

Banatki i Cisawki
osobiście w y b i e r a m y  i zakupuj emy na Wę gr ze c h.  

Z am ów ie ni a  pro si my a dr es owa ć:

L. Zdrojewski i K. Grabowski.
K :j ó w ,  P r o r e z n a  N i  9 . 25 '4

Nauheim k. Chrzanowskiejn o wy  pensyo- 
nat polski
Rit iershausstr .  3, ob. laz. i parku,  w  eleg dzie!

1,003,000 kwiatowych tlanców r^bljch?11̂
georginic .  Nasiona wszelkie.  F ianee w a r z y w  i in. w  zakład,  ogr.  S t e f a ­
n a  L c s i s z a  M.-Riagowiesz.  L04. Fi l i a  w  -ś\\ iatoszyuie Cen.  flezpł. 2553

a Cfl­
ot rz y

zane

lYloSkwa. O dbyły się Wyścigi szosowe międ/.y Moskwą 
leni. S ta ito w aly  23 samoeliody. 1 1 zy pierwsze nagrody' 
mali pp.: Winkler, Kapteliu i W oroniii, w s/yry  na maszy- 
20-silnyci] fabryki

taurin & Element
"W Orle odbyły sii; w yścigi na szybkość, w klórycb v ska- 
powyżoj sam ochody ro-wuicż od lio s ly  zw ycięstwo. 2552

L e c z n i c a  c h i r u r g i c z n a
D ra Med. J. Ma kows kiego,  M Wtodz.  
33b tel. 26 92. Dr Makows ki  prz. jnt .  
9 — 10 i 4 —6. Przyj .  stai. chor.  o ka ż­
dej porze.  Pł .  od 3 rb. na dobę.  589

Do wynajęcia
(iom wie lki  z og’ rodem, budynkami,  
o w.  od kolei,  produkty spożywcze  
na miejscu.  Cena przystępna.  A d r  
st. I . ipowicc,  Korzanka l !arlofszc 
wieka.  2521

I c n i t i m  P JQ  r ° d ó w  s z l ach ecki ch— 
L C l  D III j » C  p r o wa dz ę  sp r a w y ,  do­
tyczące ( i raw na szlachectwo,  tytu­
ły, h er b y  etc. Ki jów,  Ne st er ow ska  
N» 5 m 1, osob. od 3 — 6 g , list. 
S k r z y n k a  poczt.  149  188

W F r a n z e n .  b a ó z i c .  Pa ła c e  lio 
t'-l (wej śc ie  od Kirclieiis-t.ra^se) or 
(ivu 11 je również w  se/onie l i ieżącym 
Dr. Stanisław Przybylski, były  aky 
sicyt klin chirurg,  pold-n.  ginck 
1 niw. Jagi i  II. w Krakowi e.  2246

Dla udostępnienia prenumerat. „Dzień 
r.ika Kijow skiego' nabycia na w i-  
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w każdym domu poi 
skim, porozumieliśmy się z wydawca 

mi i odstępujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenumera 

torom.

Dzieje Polski
D-ra Feliksa Koneuoi^o
2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża 
mapa Polski z podziałem na woje« 
wództwa. Cena dla prenumeratorów 

.Dziennika Kijowskiego':

Ab. I kogi. 60
(w ozdobnej oprawie).

Kraków
Rys historyczny do połowy X V II w

Rb, 3
( o e n a  k s i ę Ł a r « k . t  r b .  ? 1«

(W ozdobnej oprawie)
Na prow-ncyę wysyłam y za zalicze­
niem z dołączeniem kosztów prze­

syłki.

T I s t y T
W ino francuskie .S a in t  Ra- 

phael* jest to znakomity środek 
uzdraw iający i bardzo ? skuteczny.

Hrabia  W. )V. Rot term/mii.  
Gub. wołyńska.

II.

Podczas w ojny, pochodów i 
manewrów .S a in t  R a p h a e l' za­
wsze jest przy mnie. Ten w sp a­
niały, przyjem ny i przystępny śro ­
dek ochrania żołądek od chorób, 
wzm acnia organ trawienia i po­
m aga przy niencrm alnein działa­
niu takow ego.

S z t .  leap. N .  L .  M ia n o ir H c i .
Skarbnik.

N iż.-Nowogród.

III.

Chorowałem  na chroniczny
katar żołądka. Z ażyw ając wino 

Saint Raphael, X alance Dtóme 
we K rancyi" w ciągu pięciu mie­
sięcy —  już nie odczuwałem sta­
nu kalaraliiŁgo, jedynie zaw dzię­
czając działaniu tego wina.

7). F. K ow riittych .
Naczelnik stacyi. 

Polud. Kol. Żel.

IV .

Dzieci moje przechodziły s iną 
drsen teryę i jedyni.- zawdzięczając 
działaniu wina „Sain t R a p h a e l' 
zostały uratow ane i tern się pod­
trzym ywał icli w ycieńczon)’ o r­
ganizm.

K  Jclnb-iha. 
Saratów . O bywatelka.

V.

W ino „Sain t R a p h a e l' jest to 
znakomity środek \. zntacniający.

< b a .  I u j f .  E .  . Y .  K a b o z i e u ' .

Naczel. A rtyl. 15  korpusu.
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Z pożółkłych kart 
starego „Jłostt".

Pośw ięcone pamięci jednego z najszczer 
szych i najzasłużeńszych siew ców  ośw iaty ludo­
wej —  „W ydaw nictw o imienia M ieczysław a 
Brzezińskiego" ■’ ) —  przypomniało mi czasy 
z przed lat dwudziestu kilku, gdy współczesny 
ruch ośw iatow y poczynał przybierać kształty 
zadań realnych, gdy w świadom ości cora^ szer­
szego ogółu poczynał krzepnąć pewnik, że 
wśród różnorodnych gałęzi naszej akcyi naro­
dow ej nuisi on zająć miejsce naczelne, a B rze­
ziński staw ał dopiero przy warsztacie tej sw o­
je j wieloletniej pracy dla ludu, której miał 
odtąd wszystlćie w ysiłki energii, m yśli i srreą  
riepodzielnie oddawać.

Niemało i lat, i w ypadków  od owych 
chwil ubiegło, lecz i warunki tej pracy podsia- 
w ow ej i je j zadania, nadzieje i trw ogi zmieniły 
s ’ę bardzo nieznacznie

Uprzytomniłem to sobie, odczytując arty 
kuł Brzezińskiego p. t. „B eletrystyka ludow a 
i... nasi w ie lcy“ , drukow any w 49-m numerze 
„G łosu* z 1888 roku i podpisany pseudonimem 
K . Bystrzycki, artykuł, dotyczący wprawdzie 
jednego tylko działu w ydaw nictw  ludowych, 
lecz posiadający znaczenie o wiele ogólniejsze 
i szersze, którego z biegiem lat bynaim niej nie 
s.racił.

Oto garść myśli niestrudzonego pracow ni­
ka, które z poza płyty jego  nam ogllnej w ytry­
skając, utrwalić się w świadom ości żyjących 
i do sumienia ich przedostać ?'ę winny.

„W  dobie obecnej —  pisał on przed 
23-m a laty —  gd y mniej lub więcej czynny 
udział ludu w życiu powszechnem stał się 
faktem, każde społeczeństwo rozumne, dbale 
o byt sw ój um ysłow y i m oralny, winno samo 
s :a rać  się o rozwój mas, dostarczając im m ię­
dzy innemi odpowiedniego duchowego pokarmu. 
Pokarm em tym jest literatura ludowa. Stopień 
je j różnicy od literatury ogólnej może być 
bardzo różnym , ale istnieć musi ona koniecz­
n i". T ak  jest wszędzie, tak jest i u nas, choć —  
niestety —  u nas znacznie mniej, niż gdzie­
indziej.

„T dziwić się teinu nie można. Idea lu­
dow a —  niezbędny w ytw ór tego rozwoju dzie­
jow ego , który chłopa polskiego wysunął nieco 
na arenę życia .—  tak słabe zapuściła jrszćze 
u nas korzenie, tyle walk dotąd staczać musi 
dla zyskania sobie praw a bytu w naszem a iy- 
stokratycznem  społeczeństwie, że brak szczegó 
łow ych je j przejaw ów , jakkolw iek smutny, jest aż 
nadter wytłómaczonym .

tyflco'' ilość dziełek ludowych jest 
(u nasi nieznaczna pod względem jakości 
stoją one bardzo nizko... W  nielicznej grupie 
pisarzy ludowych bardzo mało jest takich, któ­
rzy  istotnie odpow iadają swojemu zadaniu. 
T o  też większość utw orów  ludowych, szcze­
gólniej bełetrysłycznych, grzeszy bądź Lanalno- 
ścią treści, bądź nieudolnością form y, bądź na­
wet zupelnem rieuciw em .

„O czyw iście głów ną przyczyną jest u nas 
to, że ludzie zdolni nie pisują dla ludu. D rze­
miąca m yśl nasza jeszcze nie ocknęła się 
z „pańskiego* letargu, jeszcze nie przyw ykła

do tego, że na dz*ś gldwnym celem je j prca j
winien być —  n iegdyś poniew ierany, a dzisiaj 
zaniedbany chłop polski. Setk i głów  łamie się 
nad w ym yślaniem  mdłych hawldełek, bzdurnych 
n o w e k i i npdnych pow ieści dla zajęcia „par 
nów * —  mało Ltu, nikt praw ie nie myśli
0 dostarczeniu wiedzy i zabaw y um ysłowej 
ludow i*.

„ ...W  ‘mię dobra powszechnego, co-az 
częściej rozlegać się u nas zaczynają głosy- 
w zyw ające inteligencyę naszą do p racy  bezpo­
średniej dla mas ludowych. S łyszym y rozpra­
wy o lekarzach wiejskich, prawnikach, roln i­
kach, proboszczach. Sądzim y, iż w  pierwszym 
szeregu takićh pracow ników  stanąć winni ci, 
których los obdarzył najpotężniejszą może, n a j­
donioślejszą bronią:— nasi bojow nicy pióra*.

S łow a powyższe, na pożółkłych kartacn 
starego „G łosu* w cis^y bibliotecznej spoczy­
w ające, ani jednego prom ienia ze swej aktual­
ności dotąd nie strac:ły, bo i dziś wszakże, jak
1 przed dwudziestoma laty, literatura nasza dla 
ludu rzadko kiedy miarę śre Jn ieg o  szablonu 
przekracza, a polscy pisarze ludowi, ja k  gd yby 
niższą klasę piszących, jak  gd yby  plebs, zale­
dw ie tolerow any, wobec arystokracyi i pół- 
panków  naszych literat k.ch wciąż jeszcze sta­
nowią

W ięc czy nie czas to już wielki i czy nie 
jest to  już czas może ostatni, aby w tym w ła­
śnie dziale pracy naszej praktyki pól-środków 
i pół-czynow stanowczo i raz na zawsze po­
niechać, aby sp raw ę w yzw olin chłopskich 
w pierwszym  szeregu najistotniejszych obow iąz­
ków  narzych śmiało poątąwić, aby wszystko 
to, co pod jego  ośw iatą rozumiemy i co jego 
doli dotyczy, z m artwego Olimpu „pragnień 
powszechnych* w yrw ać i do zakresu codzien­
nej ,jJra e y  na życie* szczerze i umiejętnie 
wcielić?!,..

4m'I Dotychczas w yszły  następujące dziełka: — 
„F o sfo r, jmjfi w łasności, otr-ym picanie i poji/tk i", 
p. d ra Zofię  Jutejko-Rudnicką; „0  dżum ie, ccyli 
moron-em pmaiei t z u u, p. d-ra A . Polaw skiego; „F a n  
łM rffo w ie ju, powieść, p. Ju liusza  S lark la ; „Serb ia  
icspołczeintt", t. j .  opis w alk o niepodległość narodu 
serbskiego i rozwoju S erb ii w XnX -stuleciu, przeż 
Stan isław a Kozickiego. .

D Z

Iiyloby lekkom yślnością niemal zbrodniczą, 
lub szaleństwem rozsądkowi prz.eczącein, gdy 
byśm y grpze n arztg o  położeni 1 rozum iejąc 

trzeźwą świadom ość niezawodnego ratunku 
posiadając, na oiap ie i na siew  n iw y złotodaj­
nej poślednie, luh „zbyw ające* siły w ysyłali.

ę z y ja  g łow a najm ędrsza i dłoń n a jsp raw ­
niejsza —  temu za pług najcięższy chwytać, 
temu najtrudniejsze skiby zaoryw ać i najistot­
niejszych skarbów  sw ego tfu cha na posiew 
plenny nie żałow ać!...

Bo przychodzi Czas prawdziwie —  ostat 
ni. Ko nigdy los cięższym młotem i ostrzej-, 
szynr gwoździam i ham letowskiego „być, albo 
nie być* do mózgów polskich nie wbijał.

Edward P asikow sk i.

l i w i i  niw a.
Petersburg, d. ó maja.

Obudziwszy się pew nego— mniejsza z tein, 
czy pięknego —  poranku, przeczytaliśm y w pi­
smach, że óher-prokurator Synodu, Lukjanow , 
otrzymał dytoisyę, na jego  zaś miejsce miano­
w an y został W . Sahler. Podobno na rów ni z 
„szei oką publicznością" nieomal z gazet dow ie­
dział się o tej nom inacyi i „w szechw ładny" pre­
mier p. Stolypin.

W szystkie pisma twierdzą przynajm niej 
jfdnozgcdnie, iż noininacya ta była dla p. Sto- 
lypina zupełną niespodzianką i bynajm niej nie 
przypada mu do gustu. W raz z Kokowcewem  
i Kriw oszeinem  Sab ler ma być trzecim mini­
strem „niezależnym " w gabinecie p. Stołypina, 
co znaczy, iż na stanow isko to w ysunęły go 
siły, działające poza pre*miererr, a nawet w brew  
i przeciw niemu.

D ym isya Lukjanow a spodziewana była już 
od dłuższego czasu, od chwili rozw iązania t. zw. 
„kryzysu h/tljodorowskiego".

„K ryz ys*  ten nie hył bynajm niej w yp ad ­
kiem hez głębszego znaczenia, a w jego  św ie­
tle i noru-nacya Sab lera  jest czemś więcej, ani­
żeli zwykłem przestawieniem  figur na wyższych 
stanow iskach rządowych.

W  cerkwi praw osław nej, która od czasów 
Piotra W ielkiego została zupełnie, zdawałoby 
się, podległą władzy świeckiej, w czasach ostat­
nich zaczynają się ujaw niać tendencyć nie tylko 
do em ancypacyi, ale i do poddania ze swej 
strony wpływom klerykalnym  władzy państw o­
wej, do w ysunięcia się, słow em , na ezolo de­
cydujących w państwie czynników. Poprzedni­
cy  Sab lera n a  stanow iskach ober-prokuratofa 
rSynodu, jako reprezentanci w ładzy świeckiej, 
walczyli mniej lub więcej energicznie 7 temi 
tenJencyam i, rugując z. Synodu najbardziej e- 

,nergicznych przedstawicieli w ojującego i zabor­
czego Klerykalizmu, jak— Antoniusza wołyńskie­
go  i Hertnogena saratow skiego.

W yrugow ane jednak z centrum organiza- 
cyi państw owej w pływ y te znalazły sobie ujście 
w życiu prow incyorialntm , a najbardziej ja sk ra­
wym Uh ohjawein była walka biskupa saratow ­
ski t  go H erm ogeua z m iejscową władzą ad­
m inistracyjną. W alka toczyła śię ze zmiennem 
początkowo szczęściem. O fiarą je j padl guber­
nator saratow ski Tatiszczew  i szereg niższych 
f u nk cy o nary  uszów adm inistracyjnych, następ­
nie jednak m nich U eljodor, g łóV ne narzę­
dzie w tej walce w ręku H erm ogeua, został 
zesłany przez Synod, pod naciskiem Łukjano- 
w a, pośrednio zaś Sto łypina, do klasztoru w 
Nowosilu. Nie długo tum jednak prztbyw ał, 
a dzieje „oblężenia" I leliodora w klasztorze ca- 
rycyńskim  zbyt świeżej są daty, bym miał je 
tatai przypom inać. Skończyły się one, jak  w ia­
domo, zupełną porażką Synodu, Lukjanow a, a 
więc i Sto łypina. Mnich I leljodor nie tylko po- 
żosrcał nadal w C arycyn ie, ale zdjęto zeń w szel­
kie postanow ione już przez Synod kary  za zu­
chw ałe nieposłuszeństwo i lekceważenie rozka­
zów  Władzy duchownej.

Finałem  całej spraw y jest, iż Lukjanow , 
jak  to zresztą przepow iadał U eljodor, zmuszony 
iest znowu zająć si? „m edycyną eksperym en­

talną ".1
Cała ta U sto rya  odbyła się, niewątpliwie, 

w brew  woli p. Sto łypina, ja k  też i nom inaeya 
m ow ego ober-proLuratora Synodu nastąpiła poza 
je g o  wiedzą ; wpływ em .

Nootfnacya ta św iadczy w każdym razie, iż 
premier bynajm niej „w szechw ładnym * nie jest, 
i i ,  o ile groźnym  dlań nie _,est „k ryzys parla­
m entarny*., o tyle grożi mu niebezpieczeństwo 
poważne z  te, właśnie strony, z której n a j­
mniej go  wyczekiwano, ze strony żyw iołów  
ultra-kierykalnych.

N om in acja  ta je st niew ątpliw ie św ia­
dectwem nowego wzm ocnienia się tych żyw io­
łów. A  itróbet tego, oczekiwać należy dalsze­

g o , coraz gruntow niejszego podw ażania zasady 
ftoierancyi relig ijnej, zaostrzonej w alki z katoli­
cyzmem, w szczególności zaś —  wzmocnienia 
usiłowań w kierunku „odpolszczania* karoli- 
cyzmu, na co Sab ier, jak  to przypom inają obe­
cnie, nalegał jeszcze w tedy, gdy był „praw ą 
ręką* K . Pobiedonoscew a A- Ś

Rocznica.
i . "H

G azety wileńskie pośw ięcają gorące wspom ­
nienia Urzęszkowej w rocznii ę je j śmierci. „K u- 
ryer L itew ski* pisze:

„W  dniu dzisiejszym  minął rok od chwili, w 
, której na zawsze odeszła od nas Eliza Orzeszkowa.

„Rok to długi okres dla pam ięci po tych, co 
ńam byli-obojętni, rok to jedna zda się godzina dla 
pam ięci po tych, co niezapełnioną lukę w śród nas 
zostawili".

„Utnarli albo odchodzą szybko, albo na za­
w sze  śród nas pozostają".

„D o tych snac należała Orzeszkowa, bo choć 
od czasu zaw arcia się w ieka tru,mny nad je j zw ło­
kami już rok czasu upłynął, prom ienistość w ielkie 
go Je j ducha jaśn.eje natn- ciągle, ciągle  m roki na­
szej doli rozświetla tak potężme, że aż w ierzyć 
uuduu iż niem a Jej m iędzy nami, iż zostaliśm y Jej 
m iłości pozbawieni, iż w  cichym  dworku grod zie ! 
skim już tylko pamiątki po Niej pozostały.

„Echo żałobne bolesnego dla całego narodu 
śm ierci O rzeszkowej trw a ciągle.
„Puścizna po Niej w ielka narr. pozostała, lecz 

nie było to Je j ostatnie słowo, bo przebogata twór 
czość zgasłej pisarki, niejeden bezcenny klejnot do 
skarbnicy naiud ow tj chw ały dorzucić mogła.

„Ona nie umarła, bo żyr- będzie zaw sze w  
naszej pam ięci- to co nam pozostawiła, jest i będzie 
przez wieki między nami... ale um arło to, co zer­
w ane przez .śmierć, struny Je j lutni nie w ypow ie­
działy.

„Rok żałoby tej najboleśniejszej upłynął po 
nim snuć się będą następne, ale nie prędko chyba

E N N I K  F I J G  W S

nadejdzie ten, który po*rafi stępić ból, jaki odczu­
liśmy rok temu i dziś tak żywo odczuwamy, po 
śmierci lej czczonej, tej opłakiwanej przez cały na­
ród polski „Pani z Ongrodu".

Sezon w n̂giii.
Londyński „stasu ti" tiWa zawSze w maju 

i czerwcu.
A nglik bowiem w lerie chętnie w mieście, 

w jesieni i zimie w swym  łagodnym  klimacie 
na wsi czas spędza.

W  sezonie obraduje parlam ent, odbyw ają 
się premiery w teatrach, w C ocent Garden i 
Drury Lane, w s e z o n i e —-przyjęcia „receptions",

, „a t hojne", „five 0 'c locks", w seźonie wreszcie, 
ji to jest szczyt zielonego l.ą inaw ału  w .A n g łi., 
odbyw ają się w yścigi ty Epsom , gdzie się' od­
byw a klasyczne Derby, a potem tydzień spor­
tow y w A scot. '

A le  wszystko, co od czasu królow ej Wi- 
ktoryi i je j małżonka Prince-C onsort A lbert, 
przeżył kiedykolwiek w sezonie i w zahawach 
Londyn, prześcignięte będzie obecnym sezonem, 
który się w łaśnie rozpoczął i do drugiej połowy 
lioca potrwa.

W łaśnie skończyła się żaloha po śmierci 
króla Edw arda, d 8 m aja otw arto sezon wspa- 
niałern przyjęciem pierwszem Court D raw ing 
Room  u nowych królestw a. Zabłysnęły światła 
w buckingham  Pałace, słuz.ba zrzuciła żałobne 
szaty, rozpoczęły się w Londynie uroczystości, 
które nieprzerwanie przez 10  tygodni trwać 
mają.

P ierw szy pośpieszył na uroczystości lon ­
dyńskie cesarz W ilhelm, zaw sze pierw szy, gdzie 
jest zabaw a, gdzie pompa i parada Pod pom­
nikiem królow ej W iktoryi w St. Jam es parku 
znaleź.li się dw aj wnukowie W ilhelm II i J e ­
rzy V , którym się przy tej sposobności otw ie­
ra ją  nowe horyzonty polityczne.

Po wręczeniu przez lorda Esher, przew od­
niczącego komitetu budowy pomnika królow ej 
W iktoryi, adresu nowemu królowi, król Je rz y  V  
podniósł naprzód obecność delegatów  w szyst­
kich kolonii i „dom inions* wielko - brytyjskich, 
jako hołd wszystkich ras i narodów, złączonych 
w W ielką B rytanię, a następnie zwrócił się do 
obecnej pary  niemieckiej i rzeki:

„Je st dla mnie i dla mej rodziny źródłem 
głębokiego zadowolenia, że mój kuzyn cesarz 
niemiecki w tow arzystw ie cesarzowe; jest przy 
tem histoiycznem  święcie A n glii obecny. J .  C e­
sarska Mość je st najstarszym  wnukiem królowej 
W iktoryi, którą zamsze z przyrodzoną czułością 
kochał i czcii, a jego  ohecność i sym patya, któ- 
remi. w ostatnich latach je j życia i później za­
wsze nas darzył, pozostaną cii a mnit i dla na­
rodu angielskiego niezapomniane. S iln e  i ży­
we węzły pokiew ieństw a i przyjaźni łączą na- 
śze trony i osoby, a naród mój cieszy się wraz 
ze mną, że cesarz Wilhelm dzisiaj tutaj się zn aj­
duje przy odsłonięciu pom nika".

'Lak wlec potl ausjiicyam i przyjaźni an- 
glo-niemieckiej rozpoczęty „season " londyński 
może dla m iędzynarodowej polityki mieć pewne 
znaczenie. Nie ulega wątpliw ości, że od chwili 
śmierci w ielkiego polityka, który kurs nadawał 
polityce europejskiej i z.a zadanie życia polężyl 
sobie ukróc.trufc panowania Niemiec w E u ro ­
pie —  skończyła fsię rozpoczęta przez L o la  E d ­
w arda p o lityk i okrążenia Niemiec.

Już  w roku zeszłym popraw iać się poezę- 
Jy  stosunki anglo-niem ieckie. W praw dzie w 
prasie po jednej f drugiej stronie kanału nie 
ustaw ały jeszcze wzajemne oskarżenia i podej­
rzew ania, ale w ogolnem położeniu zmienił się 
stanowczo kurs polityczny. Układy w Poczda­
mie z pewnością nie odbyły się bez wiedzy A n ­
glii, a ostateczne luztrzygnięcie co. do budowy 
kolei bagdadzkiej stanow iło usunięcie głów nego 
powodu nieustających nieporozumień. Nie uda 
ło się dypłom acyi angielskiej postawić kresu 
wzajemnym zbrojeniom na morzu i program  
budowy floty nie uległ żadnej zmianie, ale w 
tern jest niezawodna zasługa dypłom acyi an gie l­
sk ie j, że kanclerz niemiecki Bethm ann-Ilollw eg 
zapowiedział z trybuny parlam entarnej w B e r­
linie stałą w ym ianę w iadom ości o wzajemnem 
zbrojeniu się na morzu.

Po tych Wypadkach można dziś stwierdzić 
stanowcze polepszenie; wśród niedawnych jesz­
cze ryw ali nastai stan, który w żargonie d y­
plomatycznego języka nazyw ają detmte, a co 
tny po polsku nazw ać m oglibyśm y odprężeniem, 
do niedaw na jeszcze bardzo napiętych sto­
sunków.

Z  odsłonięciem pomnika królow ej W ikto­
ry i rozpoczyna się szereg n iebyw ałych  uroczy­
stości w Londynie. W  chwili, kiedy parlament 
obraduje nad najważniejszem i reform am i kon- 
styiucyjnem i, kiedy bill rządow y o zniesieniu 
praw a x>eto izby lordów  stoi na porządku dzien­
nym i ogrom ny w iększością głosów  jest w izbie 
gthin uchwalony, kiedy na porządku dziennym, 
izby łordów stoi wniosek je j reform y lorda 
Ląndsdow ne, który tej starej instytucyi feudal­
nej ma zadać cios śm iertelny, z którym walczy 
lord M oriey, kiedy na arenie parlam entarnej 
odbyw ają się historyczne zapasy: na arenie to­
w arzyskiej rozlewa się życie, którego blask mo­
że przyćmić najw spanialsze festyny W ersalskie, 
w ydaw ane ongi przez le roi Soleil.

Po uroczystościach odsłonięcia pomnika 
starej królow ej odbyw ają się przyjęcia w B u ­
ckingham Pałace, potein w yścigi w Epsom  i 
Ascot, poczem tradycyjne przyjęcie w pałacu 
W indsor.

W krótce potem zjeżdżają ministrowie 
wszystkich kolonii autonomicznych, prem ierowi? 
z K an aoy, Couimunwealth of A ustralia, Com- 
monwcałth of South Africaj, z N ow ej Zelssndyi, 
Neufuftdiandyi na wielką -konferencyę kolonial­
ną, A  w parę tygodni później Łjeżdżają królo­
wie i książęta, dyplom aci i ministrowie całego 
św iata na wielki, festyn koronacyi now ego kró­
la. U roczystości koronacyjne rozpoczynąja się 
20 czerwca. Już  dziś na W bite City in Shep- 
herds Bush urządzona jest w spaniała wystaw a 
koronacyjna- -C oronatton Łxh ib ition—• przedsta­
w iającą barw ny i niezw ykły obraz etnografi­
czny stu ludów podległych berłu angielskiej ko­
rony.

Cerem oniał koronacyjny, w najdrobniej­
szych szczegółach w ypracow any, już został o- 
gloszony. S taw ia  on olbrzymie fizyczne w ym o­
gi dla tych, którzy w nim czynny udział będą 
brali. W e wtorek dnia 20 czerw ca zbierają się 
w Buckingham  Pałace, w szyscy królewscy i 
książęcy goście, którzy w koronacyi królew skiej 
będą udział brali i zasiadają do wspólnego z 
królem i królową bankietu.

Na drugi dzień odbyw a się przyjęcie w 
St. Jam es Pałace, w którcm już lyll.o  książę 
Gunnaught będzie spełniał honery domu, gdyż

król i królow a mają w ciszy i skupieniu du­
cha przygotow yw ać się do wielkich chwil k o ­
ronacyi dnia następnego W e czwartek 22 
czerwca- je st dżień koronacyjny w opactwie 

iW ćstminsterskim . A rcybiskup Canterbury w o- 
toczeniu wszystkich hiskupów anglikańskiego 
kościoła oczekuje parę królewską 11 w ejścia do 
opactwa, gdzie znajdują się groby królewskie. 

TAotein królestwo mają ria Klęczkach wysłuchać 
dwugodzinnych śpiewów i psalm ów, mają sami od­
śpiewać Credo, wysłui iiać kazania, poczerń ina- 
ją odpowiadać na formalistyczne pytania arc.y 
Leskupn. Następnie wkładają szaty koronacyjne, 
król otrzymuje z. rąk wielkiego mistrza cere­
monii berło, miecz, i óstiogi, przysięga, poc/.ein 
wielcy dygnitarze i książęta krwi pncalowują 
króla, w kładają mu koronę, obwodzą w proce­
sy  i po całym kościele przy śpiewie psalmów, 
grzmocie kotłów i biein dział z twierdzy T o ­
wer: wśród dźwięków hymnu God sąve the 
K ing, następuje objazd uiic głównych Londynu 
aż do pałacu królew skiego. Na drugi dzień 
drugi objazd obow iązkowy po ulicach W est- 
Eud, Giry i South End. W ieczór reccptio.U u 
ministra spraw  zagranicznych sir Edw ard G iry , 
a równocześnie w olbrzymiej A lbert-H aE, w iel­
ki bai szekspirowski, w którym cala atystokra- 
Cya bierze udział w charakterystycznych stro­
jach postaci Shakespearow skich dram aiów  i ko- 
medyi.

W  pałacu księżnej Southerland bal dla 
następców tronu niemieckiego i pierwszy de­
biut rtiłodziutkii j córki księżnej Southerland, la ­
dy Rosem ary Leveson-G ow er, która po raz 
pierwszy w św iat wchodzi. W  stu innych pa­
łacach arystokracyi bale, we wszystkich ąrnba- 
Isadach przyjęcia,

Do tygodniu koronacyjnych uroczystości, 
w sobotę 24 czerwca wyjeżdża cały dw ór k ró ­
lew ski do Solent, gdzie przed Spithead odbę­
dzie się niehyw ała rew ia floty

Dwieście kilkadziesiąt największych okrę­
tów wojennych angielskich bierze w niej u- 
dział, A n glia  roztacza sw ą potęgę morską.

W yjazd J o  Portsmouth, powrót do L o n ­
dynu, gdzie się odbędzie przedstawienie ga lo ­
wa w' Covent Garden, poczein król i Lrólowa 
będą na balu u Earl of Derby. N a drugi dzień 
wyjazd dof Norwich, gdzie król otwiera w ysta­
wę rolnictw a, urządzoną przez Agricułtural So- 
c :ety.

Pow rót do Londynu, gdzie stare miesz­
czaństwo daje w południe Lunch w sw ej s ie ­
dzibie patrycyuszow skitj w Guildhall na City 
londyńskiej. Po południu wielka Garden Party 
w Buckingham  Pałace na cześć odjeżdżających 
obcych książąt.

N astępnego dnia przyjęcia u premiera 
mr. Astjuith.

Pierw szego lipca dw ór wyjeżdża do W ind­
soru, skąd rusza w koronacyjną podróż do 
W alii, Irlandyi i S/kocyi.

Z n ów  Lunch, Dinners, Receptions, G a r­
den Party, A t Home i t. d. aż do zupełnego 
wyczerpania.

'Laki jest szal angielskiego „Season " 
koronacyjnego.

W. L.

Wiliislm o wojnie trzydziestoletniej.
Sw ieżP zalużflny tygpdflik .atysJęląki # L on d y­

nie „Everyb od ys W ćekly" (Tygodnik dla wszystkich) 
ogłasza artykuł, który jest rodzajem w yw iadu z ce­
sarzem W ilhelm em  II. A m or tego artykule jest 
wpraw dzie nieznany, ale redakeya oświadcz*, że 
jest to pewien artysta angielski, który miat p olece­
nie wykonania prac dekoracyjnych na jachcie c e sa ­
rza W ilhelm a i z tego powodu • fniał sposobność z. 
cesarzem  W ilhelm em  często się stykać

W  rozmotyach swoich cesarz niemiecki o- 
św iadczył, że największą klęską Niemiec była w o j­
na 30-letnia, która o jod lat cofnęła Niem cy w ro 
zwoju cyw ilizacyjnym . Dbpiero teraz ha punkcie 
rozwoju Niemcy zrów nały się z A nglią. G dyby me 
wojna 30 letnia, Niemcy pod względem  cyw ilizacyi 
i bogactwa górow ałyby już dziś nad A ńglią.

C esarz W ilhelm  II, znając nauki, które dala 
Niemcom wojna 30 letiiia, jesi w ielkim  przeciwni 
kiem w ojny i oświadcza, że tak długo, dopóki 011 
żyć hędzie, ani jeden niemiecki strzat nie padnie, 
/b ro jen ia  Niemiec są potrzebne dlatego właśnię, 
aby Niemcom zapewnić spokój. Niemcy, jako pań­
stwo kontynentalne, muszą się oioczyr takim żywym  
mu rem zbrojnym, aby utrzymać dla siebie spokój.

()w  artysta angielski jest w ogóle zachwycony 
cesarzem  W ilhelmem  łi i twierdzi, że przybył on 
do Niemiec praw ie socyalistą, przekonał się on 
przecież na podstawie rozmów z cesarzem, że kto 
w ie czy ftłizof angielski C arly łe  nie ma słuszności, 
tw ierdząc, że najlepszym  mónarchą jest ojcowski 
despota, który posjada sitę, ale zarazem inteligen- 

-cyę oraz ludzkość, tak, że może m asam i kierow ać, 
.ponieważ masy nigdy same nie zdołają sobą kie­
row ać.

W sprawie cła na zboże.
V  * _• p  . ;D ' ' 1 - i

Otrzym ujemy następujące ptsmo w spra­
wie ważnej, która w ym aga w yśw ietlenia:

W  Ni 1 1 6  „Dziennika K ijow skiego* w 
artykule zatytułowanym , „Z  podofskiegc T -w a 
roln iczego", jest literą „G  sźczegół, na 
który warto zwrócić baczną uw agę. Pow iedzia­
no tam, że: „Rada Tou arzystw a zatwierdziła

rośbę T -w a  akcyjnego m łyna w alcow ego w 
ohrebyszczach o w ystaranie się u ministerstw 

finansów , handlu i przemysłu aby przy wzno­
w ien iu  traktatu handlowego pomiędzy R o syą  
i Niemcami, nałożone było cło na im portowane 
,do R o sy i z Niemiec zboże, odpowiednio do 
teęo, jakie pobierają Niemcy od zboża rosyj- 
sktego, Vżniosek ten postanow iono wnieść na 
najbliższe posiedzenie rady przedstawicieli T o ­

w arzystw  rolniczych kraju Poludniow o-ZachoJ 
n iego*.

W iadom ość niniejsza —  na którą nie 
Wielu może zw iócilo  uw agę, dotyka tak ważnej 
spraw y, że warto poświęcić je j słów parę.

Z aiząd  I ow. akcyjnego m łyna walcowe- 
go w 1 ‘ohrebyszczacli w sw ojej odezwie zw ra­
ca uw agę na znaczną, nigdzie nie zauważoną, 
różnicę cen żyta i pszenicy, i gdy ta różnica 
w prow incyach nadwolżańskich i Innych w yno­
si 15  — 20 kop. na pudzie, w V a ju  naszym 
w ynosi 40 kop. U w ażając tę różnicę za auor- 

.malną, zarząd m łyna w Pohrebyszczach ob ja­
śnia ją  tą okolicznością,,iż rząd niemiecki po­
biera clo, w ynoszące 500 marek od wagonu 
zboża ww ożonego do Niemiec z R osy i, za w y­
wożone zaś z Niemiec do R o sy i ptari premię, 
również w w ysokości 500 marek od wmgonu.

Dzięki temu prowineye połudn owo-za- 
chudnie, które przed zawarciem  tego traktatu 
w yw oziły sw oje żyto do K rólestiva Polskiego,

' I I ■— ■ ■ INK I Ł ■■■— »

dziś' straciły  tan, .ryn ek  zbytu, me mogąc w y ­
trzym ać konkureneyi ze zbożem niemieckiem. 
Mato tego: w całej długości pasa pograniczne­
go powstały m łyny, przerabiające przeważnie 
zboże niemieckie i przytem w ysyłające do N ie­
miec otręby, za które jakoby otrzym yw ały ce­
nę nie niższą od ceny żyta.

W obec tego zarz.ąd młyna w Pohrcby- 
śzczacli [nosi T ow arzystw a rolnicze o w niesie­
nie podania do odnośnych ministerstw, ażeby 
przy odnowieniu w r 19 15  traktatu handlow e­
go pomiędzy R o syą  i Nieincai ii, rząd rosyjski 
nałożył cło na zboże niemieckie wwożone do 
R o sy i, gdyż to „bez wątpień i a pozwoli odzyskać 
stracone rynki i podniesie nasz przemysł m ły­
narski ro ln iczy".

K w estya  na pozór i ja sn a  i łatw a do 
rozwiązania według mniemania zarządu młyna 
Pohrebyszczańskiego—  przy bliższein rożpatiże­
nili jednak okazuje się nie tak prostą.

Tu schodzą się , krzyżują in teresy  kon­
sumentów i producentów, rolników i m łynarzy 

fprow incyi Południowo-Zachodnich i K rólestw a 
Polskiego i co dla jednych jest pożądane -— 

idla drugich jest wręcz szkodliwe, a co w ażniej­
sze— niełatwo rozstrzygnąć. O ile można w y- 
w nioskow ać z nacisku, staw ianego na znaczną 
różnicę cen pszenicy 1 żyta, chodzi tu zarządo­
wi młyna P "głównie o podniesienie ceny na 
żyto. Zd aje  nam się, że dla kraju naszego nie 
jest to kw estyą pierwszorzędnej doniosłości, 
gdyż tu przeważa produkeya buraków i psze­
n icy. Nie mamy pod ręką danycn o produkcyi 
różnych płodów rolniczych, ale napew no twier- 

Alzić można, że produkeya żyta zajmuje u nas 
jedno z pośledniejszych miejsc. C c  do nasze j 
pszenicy tc takow a nie potrzebuje ceł protek- 
cyjnych, wiadomo bowiem, źe odznacza się 
taką zaw artością glutenu, że żadna pszenica 
europejska konkureneyi z nią nie wytrzym uje 
i w yrób np. włoskiego makaronu bez Jodatku 
rosyjskiej pszenicy jest wtprost nitiftóżliwy.
I co by było np , gdyby rząd włoski, chcąc pod­
nieść ceny na produkty? rolne ‘ wtfto kraju 
obłożył Wysokiem Cłem pszenicę rosyjską, w w o ­
żoną do W łoch, a tak niezbędną do wyrobu 
m akaronu?'Z Ja je się, że nie tylko nie-w yśv, iad- 
czyłby dobrodziejstwa, lecz przeciwnie skrzyw ­
dziłby prżeinysł w łasnegu kraju Zresztą baidz. i 
trudno o dowód, że cła protekcyjne w ydają 
pom yślny i to zamierzony skutek. Je st to miecz 
obosieczny. Ja k  z odezwy zarządu młyna w 
Pohrebyszczach wodzimy, w pasie pogranicz­
nym powstah, bardzo wiele m łynów, które 
przerahiają rocznie 1 5  milionów pudów żyta, 
pr/.yczem dzięki bbzkuści granicy wywożą z 
nich do Niemiec otręby, otrzymując za takowe 
cenę, jak  twierdzi taż sama odezwa, wyższą 
nawet od ceny żyta. Jeżeli tak est, to chyba 
owe, cla pobierane przez niemców od żyta w y­
wożonego do Niemiec i premie, w ydaw ani' nie­
mieckim rolnikom z.a zboże wwożone do R o ­
syi, na przemysł m łynarski K ró lestw a  szkodli­
wego wpływu nie w yw ierają .

Powie kto może, że tu nam idzie nie o 
interesy rolników lub m łyiiąrzy K rólestw a Pol­
skiego, lecz naszych, t. j . tutejszych; na to o d ­
powiem, cośm y już nadmienili, że żyLo |est 
naszym produktem drugorzędnym  i podniesie 
nie ceny na pudzie o jakie 10 —  15  kop. jest 
bez wielkiegp znaczenia.

W zakończeniu pozwolę sobie zwrócić 
uw agę na jedną jeszcze okoliczność.

Przypuśćm y, że obłożenie cłem zboża nie­
mieckiego ww ożonego do R o sy i, n. h. prze w aż­
nie do K ró lestw a Polskiego i pi owincyi n ad­
bałtyckich, podniesie tu ceny na zboże, jakie 
z 1 tego będą konsekweneye? Z  podniesieniem 
się cen na produkty rolne, poduń-sie się cena 
na ziemię i podniesie się znacznie, i tak już 
dziś y y g ó ro w ą n a  tenuta dzierżawna. Kill a lat 
.będzie kv'itł handel ziemią, do pokusie sprze­
dania majątku za dobrą cenę wielu się nie 

fojirze. D zierżaw cy' będą wzajem nie się przclicy- 
•.towywać [trzy braniu dzierżaw i t. d. I te zlo- 
ite czasy trw ać będą tak długo, dopóki- -przy 
odnawianiu znóttf traktatu handlow ego—-nie zo­
staną zmienione radykalnie warunki, a co jest • 
w ri?szeiri państwie bardzo możliwe. I co hę- 

■ dz.ie wów czas? Runie gmacn sztucznie w znie­
siony i pówtórzą śię owe K“ aĆh'y i bankructwa, 
które dotknęły nasze proWiflcye przed kilkuna­
stu laty.

Ja k  widżirny, kw estya je st bardzo ważna 
i nie ta^ łatwa do rozw iązania i hyloby pożą­
dane, żeby przed powzięciem ostatecznej decy- 
zyi co do w ystąpienia z óWą prośbą do mini­
sterstw  o nałożenie cła na zboże wwożone z 
Niemiec, wypowiedzieli się w tej m ateryi spe- 
cyaliści, ekonomiści i ludzie gruntow nie obznaj- 
mieni t  podobneipi sprawam i. Praw dopodobnie 
ministe-stwa z naszemi podaniam i liczyć się 
nie będą ale takie instytucye jak  T o w arzystw a 

:rolnicze nie mogą i nie pow inny w ystępow ać 
z podaniem w ątphw ej w artości dla dobra prze­

m ysłu  czy to rolnego, czy m lynars^iego w 
kraju.

R. Święcicki.

  .

Testament redgfccyi.
Pod tym tytułem „Dziennik Petersburski" za- 

mięszcz? artykuł wstępny, w  którym oświadcza, 
że za dw a niespełna tygodnie, o ile nie zajdą „o- 
koliczności nadzwyczajne", o ile nie spełni się cud 
i nie przem ówią kam ienie—przestaną zgrzytać pió 
ra w  redakcyi „D ziern ika", ustanie praca zecerska, 
przestaną w arczeć kołc m aszyny drukarskiej i pyl 
pocznie osiadać na rocznikach „Dziennika"; reda 
keya z bólem i żalem serdecznym  opuści ptacę, 
K tórą  prow adziła w ciągu blizko półtora roku —  w 
warunkach, których niepom yślność ocenie potrafią 
•ylko specyaliści-dziennikąrze."

Schodząc z w idowni, zmuszony do tego- obo­
jętnością ogółu, „Dziennik* zaznacza na pożegna 
nil , jak  trudną je g o  sytuacya i jak  czytelnicy 
nie rachow ali się z warunkam i, a m ianowicie z 
funduszam i i personelem  redakryjnym . W skutek 
tego w ięc braku poparcia m oralnego i m aleryalne- 
go, wskutek zbytku krytyki, a za m ałego zrozumie- 
mienia okoliczności i stawiania nadm iernych w y ­
magań wszystkiem u co swoje, ubyw a znowu jedna 
placów ka polska.

W » m t

Prowokacya.
Inaczej niepodobna zaty'u low ać ostatnie­

go  „przyczynku* do kw estyi zabójstw  rytual- 
hyrh, podanego w ostatnim numerze „N ow . 
W rem .* przez M ienszykowa.

Pisze on co następuje:
; , i,(Ohic.cajam. w ydrukow ać u list., liieznancgo 

mi jchasyda*vw śpi%vńtr‘ Jń!Kćż3*ńsMe£b.; Brzmi 
on jiit ‘następuje: c > ■

I
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„Jestem  do głębi duszy poruszony w ym y­
słami, które rozsiew ają o żydach, jakoby oni 
do jedzenia używali krwi chrześcijan. Żydzi 
nie są ludożercami: nie tylko krw i ludzi, ale i 
zwierząt, oprócz ryb i szarańczy, nie wolno im 
używać w jedzeniu. Będąc sam żydein chasy- 
dem, przyznaję otwarcie: istotnie, zabójstwa
rytualne są dokonywane, cel ich jednak jest 
inny. Żyd w oczach nic żydów jest istotą, 
godną pogardy. Ubliżenie żydowi, albo zabi­
cie, nie uważa się za przestępstwo, jakkolwiek 
zabójca ponosi odpowiedzialność prawną. T a ­
kie stosunki w yrobiły naturalnie w żydach 
straszną nienawiść, w szczególności do tych 
chrześcijan, od których musieli znosić w roz­
maitych okresach czasu liczne prześladowania. 
Przypom nijcie sobie tylko pogrom y! Żydzi są 
narodem mściwym.

„O ko za oko, ząb za ząb“ ! —  oto pra­
w o dane nam przez B oga. Głupiego chrześci­
jańskiego przykazania, że za zle należy dobrem 
płacić, my nie rozumiemy, ono jest tylko 
śmieszne.

„W iedzcież więc raz na zawsze: żydzi nie 
są  ludożercami. O fiara, przeznaczona na zem­
stę, powinna dla spraw iedliw ości przeżyć 
w szystkie te męczarnie, które znosim y od 
chrześcijan. W tedy tylko Św ięto W ielkanocy 
je st nam przyjem ne, gdy zostaliśm y pomszcze­
ni. Cieszym y się i tryumfujemy, że choć w 
pewnym stopniu spraw iedliw ości stało się za­
dość. K rew  rabin pali w piecu, w któ­
rym  następnie piecze s ;ę św ięta maca. Je st  to 
nasz „sakram ent", w moc którego wierzą 
w szyscy praw ow ierni chasydzi, je st to jedyny 
najw ażniejszy obrządek. B yć może, z czasem 
g d y  stosunki chrześcijan do żydów staną się 
bardziej humanitarne, wtedy ofiarę ludzką za 
mieni ofiara z kozła... T o  jednak nie nastąpi 
prędko"'!!

Z am iast podpisu— komentuje M ienszykow 
— następują jak ieś hieroglify, mające mało podo 
bjeństwa z pismem żyJow skiem , chociaż pisane 
od praw ej ręki ku lew ej. L ist przysłany zo 
stal z M o skw y".

Jeżeli więc sam Mienszykow ma pewne 
wątpliwości co do autorstwa tego listu, poco 
go  ogłasza?

Przecież taka foi ma tej enuncyacyi jest 
nirzem  innem, jeno prow okacyą nowych po 
grom ów.

cóż to może M i~nszykowa obchodzićA le

Z prasy rosyjskiej.
Zarządzenie departam entu  wyznań obcych 

w  spraw ie kazań po rosyjsku na Litwie, 
czem wczoraj pisaliśm y, wywołało niezadowolę 
n :e naw et praw dziw ie rosyjskiej „Bieloruskiej 
Ż iźni".

„Że odpolszczenie kościoła białoruskiego — 
czytamy w ostatnim numerze tego pisma—jest kwe 
styą paląca, której nie można odwlekać, to prawda 
ale doWodem wielkiej naiwności jest przypuszczę 
nie, że dopiąć można takiego odpolszczenia ukaza 
Oii albo rozkazami departamentu wyznań obcych 
że ta wielka i ważna praca narodowa może byc 
polecona księdzu—polakowi, pełnemu nienawiści do 
wszystkiego, co rosyjskie".

„B ieloruskaja Żiźń" biada nad tem, że 
biurokraci i politycy gabinetow i niczego się nie 
nauczyli i zabierając się do rzeczy nowej nie 
mysią, czy to jest rzecz wykonalna.

Jeżeli pomienione zarządzenie posiada cha 
rakter prawa, tedy rodzi się słusznie zapylanie: ja 
kil środki posiada departament na to, ażeby to za 
rządzenie wykonać?".

G azeta tw ierdzi, że takich środków  na  ra ­
zie niem a, że lud białoruski, mając księży pola­
k ó w , identyfikuje katolicyzm z polskością i bę­
dzie uważał tych księży za męczenników w ra ­
zie, jeśli zastosow ane do nich będą og ran i­
czenia.

Jedyny środek to pozbyć się księży pola­
ków.

A le jak?

Żiżn"
Je ż e li nie możemy tymczasem—pisze „Biełor. 

“—stworzyć seminaryum katolickiego na pod­
stawach rosyjskich, tedy można je stworzyć na pod­
stawach litewskich z zitpełnem usunięciem języka 
polskiego nie tylko jako wykładowego, ale i jako 
przedmiotu wykładu, i dopiero wtedy będziemy 
mogli w  białoruskich parafiach zastąpić księży po­
laków bodaj litwinami, ale nie żywiącymi niena 
wiśei ani do państwowości rosyjskiej, ani do języka 
rosyjskiego, dopiero wtedy odp,-Iszczenie kościoła 
białoruskiego stanie na właściwym gruncie".

A le  i w  tym wypadku zaleca „Bieloru- 
ftktaja Ż iź ń " ostrożność wielką i rozw agę, bo 
spolonizow anych białorusinow trudno prze­
konać.

P. D alibor pisze z W iednia do „Now. 
W rem i", że udało mu się zdem askować... me­
tropolitę Szeptyckiego.

J a k  w  wiekach średnich polak Wallenrod 
wstąpił do zakonu krzyżaków po to, aby zyskawszy 
zaufanie zapłacić zdradą, tak Szeptycki zrobił Się 
rusmem i unitą po to, aby znieść wschodnie obrzę 
dy Kościoła unickiego i pozbawić rusinów ich na­
rodowego kościoła, oddając ich na pąstwę polityki 
polonizatorskiej władz polskich na Rusi przykar- 
packiej".

M am y tedy z lekkiej 
now ego W allenroda!

Ja k  kulą w plot...

ręki „Now. W rem .‘

nodu
N om inacyę S ablera  na 
żywo kom entują pisma 
Między innem ' „Riecz"

nadprokuratora sy-. 
rosyjskie, 
pisze:

„A  .ak na' Łukjanow r był zam askowanym  ata­
kiem na prem iera i w ygraną obrońców i opieku­
nów Heliodora. Nikt jednak z szerszej publiczności 
nie mógł się spodziewać, że znaczenie ustąpienia 
Łukjanow a będzie tak bardzo podkreślone nawet 
przez samo imię ego następcy.

„Riecz" zaznacza, że od czasów Goremy- 
k ina, jest to  pierwsze imię, k tóre  się w yciąga 
z biurokratycznego arsenału z czasów przed 
reform ą. W racam y do daw nych czasów.

„Po całym  szeregu wstrząśnień i w ypadków  
lat wolnościow ych „kośció ł", w kracza znowu na to 
ry  przedreform ow e.

A  jeszcze nie tak dawno wszystko to było, 
albo zdaw ało się, iż jest zupełnie, zupełnie 
innem,!

Punkt szósty ukazu z d. 12 grudnia 1904 r. o 
zabezpieczeniu „tolerancyi" i rew izyi przepisów  o 
graniczających wyznania obce...

Następnie postanowienie komitetu ministrów 
z d. 1 1  lutego 1905 r. o cofnięciu „najpóźniej w c ią ­
gu trzech m iesięcy" rozporządzeń idministracyj- 
nych, krępujących wolność sumienia.

W spaniały ukaz z d. 17  kwietnia 1905 r., któ­
ry  poczynił w łaściw e  wnioski z przyjętej zasady 
w olności sumienia. A  w ięc wolność „pr tejścia", 
„odstępstwa", „zgłoszenia" i t. d.

W reszcie, art. 81 praw  zasadniczych, jedno­
czący poszczególne zarządzenia tolerancyjne

Dalej zwiększona praca ministerstwa spraw

wewnętrznych przy układaniu projektów prawa, 
mających urzeczywistnić wolność sumienia, „pod­
dając rewizyi całe prawodawstwo ojczyste"-...

A równorzędnie z tą działalnością rządową — 
szeroki ruch odtodzenia wśród duchowieństwa 

wieckiego, marzenie o „przywróceniu wolności ka­
nonicznej cerkwi prawosławnej", o zwołaniu sobo 
rtt cerkiewnego z udziałem wiernych, o zreformo­
waniu skostniałego ustroju synodalnego..."

I z.amiąst tego wszystkiego na stanowisku 
m inistra kościoła daw ny, w ypróbow any pom oc­
nik 1’obicdonoscewa.

„Riecz" obaw ia się, iż nie potrafi on u- 
niczależnić się od różnych wpływów zakuliso­
wych:

„Obaj ostatni poprzednicy W. Sablera, mimo 
całej gotowości do ustępstw wobec przemożnych 
wpływów, nic decydowali się na ustępowanie do 
końca.

Powoli, zrzekając się konsekwentnego wpro 
wadzenia w życie zasad wolności sumienia, rozu 
mieli oni wszakże, iż na nich spoczywa obowiązek 
strzeżenia interesów państwa przed zbyt klerykal 
nyrni zakusami.

Kierując się wskazówkami ministerstwa spraw 
wewnętrznych, ustępowali, aczkolwiek niechętnie, 
opierając się i zwlekając. Obecnie sprawa może 
przyDrać inny obrót, jeżeli Sabler usprawiedliwi 
swoją reputacyę, jako wiernego „sługi" kościoła".

N aw et M ienszykow żywi pewne obawy 
co do przyszłości spraw  kościoła praw osław ne­
go po tej nom inacyi.

„To, że Sabler wyszedł ze szkoły Pobiedo 
noscewa nie jest bodaj dobrą rckotncndacyą dla 
ministra kościoła".

I dalej:

„Witając powrót p. Sablera, obawiam się, aby 
go czasem nie związały fradycye Pobicdonoscewa 
i aby nie powtórzył bł ędów swego nauczyciela i 
przyjaciela'.

A toli M ienszykow n ie  może nie zaznaczyć 
z zadowoleniem, z jaką to w spaniałą rutyną 
zasiadł Sabler przy biurku prokuratorskiem  w 
synodzie.

„Niby stary kawalcrzysta siadł na wypróbo 
wanem siodle. Sześcioletniej dymisyi jak gdyby 
nigdy nie było, a stary tatuńcio wrócił do swt 
dworku".

Je s t to oczywiście bardzo rozczulające. 
Ale jak na  tem w yjdą „inne w yznania"?

0 )

Grottger o „Wojnie."

ną" 
roku

Podajem y za lw ow ską „G azetą W ieczor- 
nieznany list wielkiego artysty, pisany w 

1866  do jednego  ze swych lwowskich 
przyjaciół, młodego wów czas publicysty, reda 
która „Dziennika L iterack iego", Ju liusza Starkla.

Szanow ny Panie!
„...Jestem  w Porębie W ielkiej pod Oświę- 

cimem i obecnie na dokończeniu pierwszej czę­
ści mojej „W o jn y ". Z  końcem 8 t. m. będę 
ją  mial gotow ą a, da Bóg, może lepszą co do 
myśli i przeprowadzenia onej, jak  ta, którą 
W am mniej więcej w słowach zarysowałem .

Zupełnie inaczej się stało, ja k  wów czas 
zamierzyłem. „W o jn a" stanęła, ale nic jako 
poryw ający i zgrozą przejm ujący Poemat, ale 
jako rzeczywistość czcza i naga, smutkiem 
rozpaczą zarażająca —  „W ojna" jako żywioł, 
serce nam najstraszliw iej rozdzierający!

W raz z wstęperh i zakończeniem, służą 
cem zarazem jako przejście do drugiej części 
obrazów siedtn. T o  byłaby część pierwsza. Na 
drugą zostawiłem wojnę, jako największą cle- 
m oralizacyę i te dw ie razem stanow iłyby do- 
pierę skończoną całość. W  obu wprowadzam 
na każdym obrazie artystę i Muzę jego , jako 
uosobienie idei wyższej, a raczej poglądu w yż­
szego i piękniejszego-r-jako ow ą już na obra­
zie dopełnioną krytykę każdego w nim w ysta­
wionego faktu. W  treści zaś jego  jcstein z w y ­
czajnym śmiertelnikiem, człowiekiem przesądnym 
i realistą.

Ja k  myślicie? M nie się zdaje, że takie a 
me idealne w ystaw ienie „W ojn y* odpowiada 
prędzej tendencyi niniejszej pracy mojej, bo je ­
żeli w.dza zgorszyć i oburzyć postanowiłem, 
to nie przedstaw iając mu obraz „W o jn y ", w 
mojej w łasnej intaginacyi przetworzony, ale ta­
ki, ja k ’ on każdej chwili sana, własnem i oczami 
zobaczyć może.

Jeśliście  mnie niezupełnie zrozumieli, albo 
w jakim ś punkcie innego zdania jesteście, to 
budźcie tak łaskaw i i w kilku słow ach raczcie 
mi je  objaw ić, a bardzo będę Watn zobowią­
zany.

Ja k  mi przyobiecują, 
przecie nareszcie w yjść '  mają 
moje „W ieczory zim ow e". C zy nie b yłaby do 
brze publiczność przedtem jeszcze do prenum e­
raty  zaprosić? L ad a  dzień spodziewam  się li­
stu od Szajnoka albo P illera, z którego o o- 
statecznym terminie przygotow ania całego na­
kładu zapewne się dowiem. Czy 
wolno mi będzie jeszcze raz W am 
ir/yć?

R ychłej od W as wiadom ości w yglądając, 
kończę dzisiejszą korespondencyę, prosząc na­
dal o przyjaźń W aszą

sługa 
Artur Grottger.

Poręba W ielka pod Oświęcimem  ą p i  (1860).

w zyw ających wiadomości, w  niczem powyżej przy­
toczonym faktom nie zaprzeczyły.

W  aktach znajduje się własnoręczny list Jana 
Ortha do jego radcy prawnego 1 zarządcy majątku, 
obecnie już. nieżyjącego, radcy d-ra H aberlera da­
towany z Porto La Plata d. 12  lipca 1890 r, który 
brzmi: „W ypływ am  dziś na morze, by dokoła przy­
lądka Horn udać się do \ alparaiso. Najbliższy a- 
dres: Jan  Orth, Yalparaiso  i C h ile ), poste restante". 
Dalej znajduje się w  aktach równie w  L a  Plata d. 
12 lipca 1890 r. nadany list Tom asa Jeleucica. D o­
nosi on w  nim żonie, że udaje sit jako pierw szy 
porucznik na pokładzie, statku „St. M argareta", któ­
rego ( 'njótano am nilore  jest Jan  Orth, do Ydlparai- 
so. W edług zeznań kapitana korwety, K arola Su- 
cicha, odradzał on przed rozpoczęciem podróży 
Orthowi obranie jej kierunku dokoła przylądka, 
Horn, ze względu na to, że droga ta, sama przez 
się bardzo niebezpieczna, tem większe nastręczała 
trudności z powodu niedoświadczenia Ortha. Rady 
tej Orth nie posłuchał i bezwłocznie w ypłynął na 
morze. W  normalnych warunkach „St. Alargareta" 
po siedmiu dniach, a w iec w dniu 20 lipca 1800 r 
powinna się była znajdować pod 48° południowej 
szerokości i 65° zachodniej długości. W tym w ła 
śnie czasie i w  tem miejscu w ybuchła gwałtownz 
burza. Z araz potem powstało przypuszczenie, żt 
podczas tej burzy zatonął okręt „St. M argareta" 
wraz z Janem Orthem i całą załogą. Przedsięw zię­
te przez ówczesnego w spółpracow nika hamburskiej 
strażnicy morskiej, Erycha Knippinga dochodzenia, 
których akta również znaidują się w ministerstwie 
spraw  zagranicznych, doszły do rezultatu, iż „St. 
M argareta" w drodze z Montewideo do Chile w  no 
cy 1  dn. 20 na 2 1 lipca, około 4-ej nad ranem, na 
wysokości Cap T res Puntas, w  odległości około 100 
mil morskich od lądu, zatonęła. Zdaniem  Knippin- 
ga, kierownikowi statku przypisyw ać nie można wi 
ny. W  tych warunkach i przy tak gwałtownej bu­
rzy, każdy okręt tego rodzaju, co „St. M argareta" 
uledzby m usiał zagładzie.

Dalej jeszcze znajduje się w  aktach minister­
stwa ważny dokument, a m ianowicie fotografia li­
stu, pisanego przez Jan a  Ortha przed wyjazdem  do 
Yalparaiso , w  którym donosi, że okręt „St. M arga­
reta" wskutek zderzenia z parowcem  angielskim  na 
Tam izie, u legł uszkodzeniom. Z e  względu na to 
jednak, że oKręt był już do drogi zmontowany i 
czasu na napraw ę nie było, podróż przedsięwzięta 
będzie na „chorym  statku". Rzecz jasna, że okręt 
tak uszkodzony tem więcej gwałtownej burzy oprzeć 
się nie mógł.

Po wiadom ości o katastrofie w ładze argen­
tyńskie i chilijskie zarządziły rozlegle i dokładne 
poszukiwania zatopionych szczątków okrętu. T ygo  
dniami całym i przeszukiwano teren morski, na któ 
rym  zatopioną być m ogła . „St. M argareta", nie od­
naleziono jednak żadnego śladu. Z  załogi, która 
wsiadła na pokład okrętu w  I.a  Plata, nikt nigdy 
nie dał znaku życia. Znajdow ało się  za j na nim 
w ielu m arynarzy austryackich, którzy w  razie szczę 
śliw ego powrotu do kraju z pewnością zawiadom i­
liby o tem sw e rodziny. Zakłady, w  których za­
bezpieczoną była „St. M argareta" w yp łaciły  za nią 
230,000 marek, jako za statek zatopiony.

W obec tego, że także i ogłoszenie edyktów 
w zyw ających nie przyniosło konkretnego rezultatu, 
wszystkie przytoczone wyżej m otywy uzasadniają, 
iż Jan Orth w raz ze statkiem „St M argareta" i je ­
go załogą padł ofiarą gw ałtow nej burzy w  nocy z 
dnia 20 na 2 1 lipca 1890 r.

mm

Stypendya Akademii Umiejętności.

w tych czasach 
pierwszej seryi

w ów czas 
się naprzy-

Jan Orth.
Pod przewodnictwem  dyrektora kancelaryi 

dw orskiego urzędu m arszałkowskiego, radcy Zet)- 
f511*? ? 3. odbyło się przed kilku dniami w  W iedniu 
posiedzenie senatu sądowego, celem  urzędowego 
stwierdzenia zgonu Jan a  Ortha. Posiedzenie było 
tajne. Orzeczenie senatu, doręczone zastępcom re­
prezentant dynastyi arcyksięcia Józefa  Ferdynanda 
stwierdza, że „dowód śm ierci urodzonego 25 listo 
pada 1832 r., a od 12  lipca 1890 r. zaginionego ar 
cyksięcia Jan a  Salvatora, któr.y przybrał nazwisko 
'ana Ortha, został przeprow adzony.’ Udowodniono, 

Jan Orth nie p rieży ł dnia 21 lipca 1890 r. i, 
zatem dzień ten uznany ma byc za dzień jc 
śm ierci".

W  uzasadnieniu orzeczenia senat przytac 
m iędzy innymi następujące m otywy:

Rzeczą powszechnie wiadom ą jest, że arcy- 
książę Jan Salw ator, uzyskaw szy zezwolenie cesa­
rza na rezygnacyę- z tytułu księcia cesarskiego do­
mu, przybrał nazwisko Jan a Ortha i zakupiwszy 
statek żaglowy, w yjech ał zagranice Od lata 1890 
r zaginęły o nim w szelkie wieści. Zarządzone do 
chodzenia zgrom adziły m ateryały, znajdujące się w  
aktach m inisterstwa spi aw  zewnętrznych, które 
stwierdzają, że:

1) Jan Orth jako kapitan sw ego w łasnego 
okrętu „St M argareta" w yp łyn ął na morze z Porto 
L a  Plata w  dniu 12  Iipca 1890 r. z zamiarem uda 
nią się do V alparaiso.

2) Ż c  statek „St. M argareta" w  podróży tej 
w raz z całą załogą zatonął.

3) Że  nie wykazano żadnego powodu, dla 
którego Jan  Orth, gd yby się znajdował przy życiu, 
miał się ukrywać.

4) Z e  nadchodzące po ogłoszeniu edyktów

Akadem ia Umiejętności w  Krakow ie ogłasza 
konkurs na następujące stypendya, przeznaczone 
dla dopełnienia studyów naukowych:

1) Pięć stypendyów po 5,000 koron rocznie 
z fundacyi im. ś. p. W iktora O sławskiego. Poda 
nia należy wnosić do zarządu Akadem ii najpóźniej 
do dnia 29 czerw ca n. st. 19 1 1  roku. O nadanie 
stypendyum z niniejszej fundacyi ubiegać się mogą 
jedynie ci docenci uniwersytetów w  Krakow ie i we 
Lw ow ie i politechniki w e Lw ow ie, nauczyciele lub 
zastępcy nauczycieli w gimnazyum lub w szkole 
realnej w kraju lub zagranicą, którzy są narodowo 
ści polskiej, w ładają należycie m ową polską, nie 
przekroczyli 40 lat życia i ukończywszy uniwersy 
tet-lub politechnikę \v kraju lub zagranicą ze sto 
pniein aka łemickirii, zam ierzają się kształcić na pre 
fesorów dla w yższych zakładów naukowych o poi 
skim języku w ykładow ym  w- kraju, to jest dla poi 
skich uniwersytetów w e Lw ow ie i w  Krakow ie 
dla polskiej politechniki we Lw ow ie, a to bez wzglę 
du na ich pochodzenie, poddaństwo lub wyznanie 
z jedynent wyłączeniem  osób praw osław nego w y 
znania.

2) Stypendyum  im. Śniadeckich z fundacy 
s. p. Sew eryn a Gałężow skiegc, w  kw ocie 5,000 fran 
Celent powyższego stypendyum  jest dopełnienie stu 
dyów  naukowych za granicą: w edług słów  fundato 
ra „z celem  tym łączy się m yśl, ażeby przy tej po 
mocy uniwersytety krajowe, na teraz krakowski 
lwowski, m ogły mieć zapewniony zapas sił nau 
czycielskich, a w  każdym razie kraj ludzi, m ogących 
w p ływ ać samodzielnie na postęp umiejętności". Kan 
dydat, m ogący otrzym ać to stypendyum, je  li nie 
jest przy jakim kolwiek krajowym  lub zagranicznym 
uniwersytecie docentem lub asystentem, winien po 
siadać wyższy stopień naukowy i być znanym 
gorliw ej pracy w  zawodzie, któremu pragnie się 
poświęcić, w  każdym  zaś razie wvm agac się będzie 
od niego biegłości w  języku polskim. T ym  razem 
o stypendyum  powyższe m ogą ubiegać się kandy 
daci, którzy pośw ięcają się naukom humanistycznym 
lub przyrodniczym . Podania wnosić należy do A ka 
demii Umiejętności w  Krakowie po dzień 15  czer 
w ca 19 1 1  r.

3) Stypendyum  im. ś. p Zenona Pileckiego 
w kw ocie 2 400 koron. Kandydatem może być, we 
dług w oli ś. p. Zenona Pileckiego, tylko rodowity 
polak, katolik obrządku rzym skiego lub grecko-unt 
ckiego, który ukończył kurs nauk uniwersyteckich 
ze stopniem doktora, lub też na jednym  z uniwer 
sytetów rosyjskich  ze stopniem naukowym kandy­
data, i pragnie udać się zagranicę, celem  dopełnić 
nia studyów w  obranym  zawodzie naukowym . Tym  
razem o stypendyum to ubiegać się mogą kandyda­
ci, którzy pośw ięcają się naukom humanistycznym. 
Podania wnosić należy do Akadem ii Umiejętności 
w  Krakow ie po dzień 15  czerw ca 19 1 1  r.

4) Dwa stypen dia  im. ś. p. Maryi Jan ko ­
wskiej po 900 koron rocznie, płatnych w  dwu ra 
tach z góry (pierw sza d. 15  listopada 19 1 1  r., dru 
ga 1 maja 19 12  r.). U biegać się o te stypendya mo-

ą m łodzieńcy niezamożni pochodzenia polskiego, 
stanu szlacheckiego, religii rzymsko-kat. (przyczem 
pochodzący z K rólestw a Polskiego mają pierw szeń­
stwo 1, a którzy pragną się kształcić w  w yższych za­
kładach nauKowych w  Krakow ie lub poza obrębem  
Krakow a. Podania z załącznikami (świadectwo doj­
rzałości, m etryka chrztu, dowody szlachectwa, e 
wcntualne prace naukowe) należy wnosić do kan 
celaryi Akadem ii Um iejętności najpóźniej do dnia 

5 czerw ca 19 11 r.
51 Dwa stypendya im. bł. p. H enryka W o 

hla. Stypendya wynoszą po 900 koron rocznie 
będą w ypłacane w  dwóch ratach, z początkiem zi 
tnowego i letniego półrocza każdorazowego roau 
szkolnego. Petenci powinni w ykazać, że są albc 
pochodzen:a włościańskiego, a to z G alicyi zacho 
dniej lub K rólestw a Polskiego, lub żc są polakami 
wyznania m ojzeszowego i stałym i mieszkańcami Ga 
licyi zachodniej lub Królestw a Polskiego. Jedno sty 
pendytim musi zawsze przypaść dla petenta pocho 
dzenia w łościańskiego, a drugie dla petenta wyzna 
nia moiżeszowego. Nadto petenci winni wykazać, że 
są  zapisani na jeden z uniwersytetów galicyjskich 
lub na uniwersytet w arszaw ski, lub też na inny ja- 
1 iś uniwersytet, znajdujący się w  granicach dawnej 
Polski, i że się spccyalnie pośw ięcają studyom nad 
językiem  polskim, literaturą polską lub historyą 
polską. Podania należy wnosić do zarządu Aka 
demii Um iejętności do dnia 20-go października 19 11  
roku.

Nasze ziemstwa.
0 adresy . -

G enerał-gubcrnator kijowski zwróci! się 
do naczelnika gubern." z prośbą o zakomuniko 
wanie mu spisu wyborców  narodow ości ro sy j­
skiej, posiadających pełny cenzus wyborczy do 
ziemsfw, którzy mieszkają poz-a granicam i g u ­
berni.i kijowskiej, oraz o wsi azan e ich doklad 
riych adresów .

Plenipotencye.
Gubernator kijow ski w spccyalnym  okól 

niku w yjaśni! naczelnikom powiatów (sprawni- 
komt, mirowym pośrednikom i komisarzom po- 
licyi powiatow ej (stanowym prystawom ), iż na 
podstawie art. 2 1  ustaw y ziemskiej, osoby 
upoważnione przez w yborców  mogą brać ud/.ial 
w w yborach do riem stw na mocy plenipoten- 
cyi sw ych mocodawców i plenipotencye te, po 
opłaceniu podatku stem plowego w określonej 
przez praw o w ysokości, mogą być pośw iadcza­
ne nie tylko przez osoby wskazane w art. 2 1  
ustaw y ziemskiej lecz także przez naczelników 
powiatów (sprawników), pośredników m irow ym  
i kom isarzy policyjnych (stanowych prystawów).

P rzedstaw iciele in sty tu cy i rządow ych.
Naczelnik kijowsko-pudolskiego zarządu 

rolnictw a i dóbr państwa zawiadom ił guberna­
tora, iż dla wzięcia udziału w ziemskich zgrom a 
dzeniach wyborczych, z ramienia zarządu zosta­
ną delegow ane następujące osoby:

Od powiatu w asylkow skiego— urzędnik do 
szczególnych zleceń Karaczun; od pow. skwir- 
skiego— leśniczy -Smolicz: od pow. kaniow skie­
go — leśniczy jak ow lew ; od pow iatów  lipowie 
ckiego i humańskiego— leśniczy Kurdium ow; od 
pow. radom yskiego— leśniczy K iam arenko; od 
pow. zw inogródzkiego— leśniczy A fan asjew ; od 
pow. czerkaskiego— młodszy rewizor lasów  An- 
druszczenko; od pow. czehryńskiego— leśniczy 
Gołosow ; od pow. kijow skiego— starszy rewizor 
leśny Stepaiiow .

D yrektor kijowskiej filii banku w łościań­
skiego zwrócił się do gubernatora z prośbą 
wydanie rozporządzenia, aby pow iatow e zarzą­
dy ziemskie zaw iadam iały go o wszystkich zwy 
czajnych i nadzwyczajnych zebraniach i zia- 
tcach, dotyczących wprowadzanej obeci e re 
formy ziemskiej, 'aby bank inógl delegow ać na 
nie swoich przedstawicieli.

Pow iat kijow ski
Do pierwszej kategoryi w yborców , posia 

dających pełny cenzus w yborczy, należy w po 
wiecie kijowskim 30 polaków , 308  rosyan  i 
przedsiębiorstwa przem ysłowe, repi ezentujących 
ogółem 1 1 2  760 dziesięcin ziemi i inne majątki 
nieruchome, ocenione w sumie 14 ,7 7 2 ,0 0 0  rb 
W łasność polska w ynosi 30,800 dziesięcin.

Do drugiej kategoryi w yborców  (od 20 
do j o o  dziesięcin) należy 32  polaków i 897 
rosyan. Polacy rozporządzają 12  glosam i, ro 
syanie —208.

Do trzeciej kategoryi (od 10  do 20 dzie­
sięcin) zaliczono 45 polaków  i 9 1 3  rosyan 
Pierw si posiadają 5 głosów , drudzy— 1 14 .

Pow iat w asy lkow ski.
W  powiecie w asylkow skim  do pierwszej 

f kategoryi w yborców , posiadających pełny cen 
zus w yborczy, zaliczono 64 osoby, w tem po 
laków 1 1 ,  rosyan  5 1 ,  i zakładów przemyslo 
wych 2. Reprezentują oni ogółem 96 ,230  dzic 
sięcin ziemi, oraz inne majątki nieruchome, 
szacow ane w sumie 7 ,754 ,7 30  rb., w tem w rę 
kach polskich znajduje się 80,787 dzies. ziemi 
i m ajątków nieruchomych na 6 ,13 5 ,9 8 0  rb 
czyli, że polska własność w tym powiecie pra 
wie 5-krotnie przewyższa niepolską, w artość 
zaś innych m ajątków w rękach polskich jest 
praw: c 20 razy większa.

Do drugiej kategoryi w yborców  (od 
do 75  dzies.j należy 20 polaków i 9 3  rosyan  
Polacy reprezentują 5 g łosów — rosyanie 38

Trzecia kategorya w yborców  (od 7 1 2 do 
15  dzies.) obejmuje 2 1  polaków i 12 6  rosyan  
P ierw si rozporządzają 2 głosam i, drudzy— 15 .

P ow iat lipowieckf.
W yborców  pierwszej kategoryi (ponad 75  

thics.) na listach powiatu łipowieckiego utn.e 
szczono 14 2 , w tej liczbie polaków 93, rosyan  
43  i 6 .przedsiębiorstw przem ysłowych. W szy 
scy oni reprezentują ogółem 10 3 ,0 4 0  dzies. 
ziemi oraz inne majątki nieruchome, oszacow a 
ne na 2 ,5 7 1 ,7 3 0  rb.

Do drugiej kategoryi w yborców  (od 15  
do 75 dzies.) należy 2 18  osób, w tem 43 pola­
ków i 17 5  rosyan . P o lacy mogą rozporządzać 
19  głosam i, rosyan ie— 73.

Do trzeciej kategoryi (od 7 1 ’2 do 1 5  dzies. 
zaliczono 276  w yborców , z których polaków 
19 , rosyan  257 . Polacy rozporządzać będą 
glosam i, rosyan ie  3 3  glosam i.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

D iłś 8 (2 1) Stanisław a B. M. 
Ju tro  9 ',22) Grzegorza.

W *chód tlo fica •  godz. 4 
Z a a h łd  Iło ń ca  •  godz. 7 a 
DługotL dnia godz. 15  m.
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Kalendarzyk Hiatoryczny.
8 (21) maja.

Rokd 1634- Z a  panow ania K ró la  W la 
dysław a P  pokój w Polanow ie między Polską 

M oskwą zaw arty. W ładysław  IV  zrzeka się 
pretensyi do K orony C arskiej, M oskwa przy 
znaje Polsce ziemie Siew ierską, Czernihow ską 
Sm oleńską.

—  N astępny num er naszego pisma 
powodu św ię ta  św . S tan is ław a ukaże się w e  
w torek , 10 maja

—  Nowy proboszcz parafii św . Ale-
tsandra . W  uzupełnieniu w czorajszej naszej 
wiadom ości zaznaczymy, że ks. S tan isław  Ż u ­
kow ski z rozporządzenia ministra spraw wew 
nętrznych Stolypina, został usunięty ze stano­
wiska proboszcza parafii św . A leksandra w K i 
jow ie i pozbawiony praw a zajm ow ania jakie- 
gokolwiekbądż stanow iska w dyecezy naszej.

Proboszczem parafii św . A leksandra zo­
stał m ianowany ks. kanonik Jo rd an  Jó zef D ą­
browski, b. długoletni profesor setninaryum w 
Żytom ierzu. Zanim  now y proboszcz zacznie 
pełnić sw oje obowiązki, zarząd parani został 
powierzony ks. kanonikow i Stan isław ow i Po- 
inirsl .emu.

—  Z w ydziału le tn isk  Proszeni jesteś 
my o podanie do ogólnej wiadom ości, że w y 
dział letnisk przy T -w ie dobroczynności, z w y ­
czajem dorocznym, zakrzątnął się już około u- 
rządzenia m ajówki, którą naznaczono na 30 
bież. mies.

Podanie odpowiednie zostało już złożone 
władzy, a komitet dokłada wszelkich starań, 

>y starsi i dzieci doznali na m ajówce przy­
jem nych wrażeń.

Szczegółów program u zabaw y na razie

podać jeszcze nie możemy, uczynimy to w,, 
blizkiej przyszłości. .Tym czasem  pipsim y o  po- 
parcie usiłowań wydziału, tak wzięciem udziału 
w zamierzonym „Spacerze po D nieprze*, jak  i 
nadsyłaniem  drobnych przedmiotów na „N ie ­
spodzianki", stanow iące zw ykle dużą przynętę 
dla starszych, młodzieży i dzieci. Biuro T -w a  
dobr. (M. Żyt. 8) z wdzięcznością takow e bę­
dzie przyjm owało codziennie od 10  rano dc 4 
po poi.

—  Z P. T- G- Ju tro , 9-go maja r. b. 
nastąpi na Dnieprze otwarcie sezonu letniego 
W ydzia’ u W ioślarskiego. O godzinie 1 po po­
łudniu, po odbytym korowodzie lodzi T -w a , o- 
dejdzie z własnej przystani (wprost ulicy An- 
drzejow7skiej) w górę Dniepru do M iędzygórza 
obszerny i w ygodny parostatek z orkiestrą 
w ojskow ą.

B ilety dla członków i ich gości do n ab y­
cia w lokalu P . T . G . K reszrzatyk 28, a w
dniu otw arcia na przystani T -w a.

—  W ycieczka ko larska  Dziś odbędzie 
się wycieczka kolarska do Irpenia. Punkt 
zborny na placu ratuszowym  o godz. 3-ej po 
południu.

—  W  sp raw ie  biura sta ty sty czn eg o .
D-r Burczak złożył w radzie miejskiej memo- 
ryał w spraw ie biura statystycznego przy za­
rządzie miejskim. Biuro to zostało zorganizo­
wane w r. 19 0 3  i było wielką pomocą w pro 
wadzeniu racyonalnej gospodarki m iejskiej. O- 
prócz zbierania danych statystycznych, inloi - 
m acyi o cenach rynkow ych i robotników, r e ­
dagow ało ono w ydaw n.ctw a kijow skiej ra d y  
miejskiej. Stopniow o jednak rada miejska 
zm niejszała kredyty na utrzym anie biura, do­
prow adzając do 3,800 rb. rocznie i biuro sudc 
zbliża Kię do upadku.

Z e  względu na korzyści i oszczędności, 
które dają się przeprowadzić zawdzięczając 
biuru, d-r Burczak prosi radę miejską o reor- 
ganizacyę biura, zwiększenie kredytów na jego  
utrzymanie i skom pletowanie personelu. R e- 
torma taka tembardziej jest na dobie ze w zglę­
du na roboty, które muszą być dokouane w 
związku z wprowadzeniem  reform y ziemskiej w 
naszym kraju oraz zbliżającym i się wyboram i 
do 4 Dum y Państw ow ej, mającym i się odbyć 
w r 1 9 :2 .

—  Nowa Ulica. W łaściciel k a n ie r  icy na 
Łukjanów ce, p. Solow ej, zaproponow ał zarzą­
dowi miejskiemu zużytkować jego posiadłość 
dla przeprow adzenia nowej ulicy, łątzącęj ul. 
Lw ow ską z G bserw atornym  zaułkiem.

—  Z sekcyi gorzelniczej. Zarząd sekryi
goizeiniczej przy kijow skirm  T -w ie rolniczem 
rozesłał do gorzelników gub. kijow skiej odezwę, 
w której, wobec zamierzonej rew izyi stałych 
rozchodów na pfodukcyę techniczną spirytusu 
na przyszłe trzechlecie r. 1 9 1 2 — 19 14 , podaje 
do wiadom ości spr awdzone dane, dotyczące 
kosztów produkcyi spirytusu w gorzelni, uzna­
nej dla gub. kijowskiej za typową, z w ytw ó r­
czością 35,000 w iader 40°.

K oszty, przypadające na 1 w iadro 40n-we, 
wynoszą: 1)  utrzymanie adm inistracyi i robotni­
ków 13 ,3  kop., 2) naładow anie lodowni 0 ,25  
k., 3) oświetlen.e fabryki i mieszkań 1 ,5  k. 4) 
podatki i oplata stem plowa 2 ,1  k., 5) ubezpie­
czenie fabryki, gm achów i spirytusu 2 ,25  k., 6) 
sm ary i utrzymani maszyn 0,6 k., 7) księgi, 
blankiety etc. 0,4 k. 7) am ortyzacya i restau- 
racya gorzelni 6 ,1  k., 91 ^ na kapitał żelazny 
i obrot awy 6 k., 10) różne drobne i nieprze­
widziane wydatki 3 ,9 5  k.

Zarząd sekcyi uprasza właścicieli gorzelni
0 nadesłanie mu przed d. io  b. m. odpisów 
inform acyi, złożonych zarządowi akcyzy.

W  d. 1 5  b. m. w lokalu T -w a  rolniczego 
odbędzie się walne zebranie członków sekcyi 
gorzelniczej.

—  Zebranie gubernialnego kom itetu  ziem ­
skiego. S c sy a  m ajow a kijow skiego guberniąl- 
nego komitetu do spraw  gospodarki ziemskiej 
rozpoczyna się w d. 2 5  maja r. b. N a porząd­
ku dziennym komitetu umieszczono p id im m ji- 
rze budżetowe na r. 1 9 12  zarządzeń agrono­
micznych, projekt sieci tęiefonicznej w gub. ki­
jow skiej, projekt sieci kolei pudjazdowych i w ie­
le innych spraw .

—  K onferencya kolejow a. O negdaj na
stacyi O desa rozpoczęła się konferencya przed­
staw icieli kolei austro w ęgierskich  i rosyjskich  
w spraw ach reklam acyjnych. Z e  strony austry- 
ackiej biorą udział w kon feren cji naczelnik 
wydziału dochodów Heis, pom ocnicy jego  L o ­
rentz i Kurtzer, naczelnik wydziału handlow ego 
Makusz, radca praw n y Piesiuk i je g o  pomocnik 
T w ardow ski. Przedstawicielem  kolei Południo­
wo-Zachodnich na kon feren cji jest zarządzający 
wydziałem  ruchu tow arow ego inż. B ielaw ski. 
K onferencya rozpatrzy około 15G spraw .

—  Nieudany w zio t W czoraj podczas 
wzlotu próbnego o godz. 7 zrana totnik p. Prza- 
nowski wzniósł się na znaczną w ysokość i za­
czął krążyć nad aerodromem, jednakie silny 
pow iew  wiatru zmusił go do w ylądow ania, pod • 
czas którego aw iator wpadł na drzewa parku 
Puszkińskiego. Lotnik nie odniósł żadnego 
szwanku, aparat jednak został uszkodzony. 
W obec tego zapowiedziane na popołudnie dnia 
wczurajsztgu wzlot} nie odbyły się. N apraw a 
monoplanu będzie szybko dokonana.

—  Zawiadomienie. Zarządzający guber­
nią kijow ską podaje do wiadom ości, żc od dnia

maja do 15  września kancelarya gubernatora
1 zarząd gubernialn}’ w soboty nie będą w yd a­
w ały osobom pryw atnym  żadnych inform acyi; 
przyjm owania interesantów  również w soboty 
nie będzie.

— O PU SZ C ZO N E D Z IEC K O  Onegdaj do 
przechodzącej po ul. Lw ow skiej N. Ponoreckiej 
zbliżyła się jakaś uieznajom r prosząc o poirzym r 
nie dwum iesięcznej dziewczynki. Gdy T. zgo iz ila  
się i w zięła dziecko na rękę, kobieta znikła. D ziew ­
czynkę umieszczono w  p-zytułku.

— O SZ U ST W O  Przed paru dniami skra­
dziono Braczukow ej książeczkę oszczędnościową n a  
150 rb. Złodziej zorganizował nastęonie ca łą  ban­
dę, przy pom ocy której ud?ło mu się w  banku Dań- 
stwowym  otrzym ać całą  sumę. Oszustów ujęto; są 
to M. Czajka, Oniszczenko i m ałżonkowie Pugare- 
wowie.

— T O P IE L E C . Dr.. 6 maja za mostem kole­
jow ym  wyciągnięto z Dniepru zwłoki Iwanowa, któ­
ry  przed oaru dniami utonął. Trup, oawieziono do 
prosektoryum .

— nT E O S T R O Ż N A  Z A B A W A . W  domu Ns 
41 przy M .-Błagowieszczeńskiej, 16-letni A  Gapszczuk 
na balkonie m ieszkania sw ych rodziców urządził 
cel i zaczął doń strzelać z flow eru. W ypadkow o 
iedna kula trafiła 00 sąsiedniego domu, do m ieszka­
nia esauła Gaśzczina, gdzie przebiw szy podwójne

knp, ugrzęzła w ścianie. Z e  znajdującej (się  w  po­
koju rodziny oficera, nikt na szczęście nie ucier­
piał. Po licya spisała  protokół.

— P O Ż A R  W  „C B A T E A U ". W czoraj o 4-cj 
zrana w  ogrodzie miejskim „Chateau des fleu rs" z 
niewiadom ej przyczyny v  jednej z szop zapaliły  się 
płótna dekoracyjne. Ogień zdołano prędko stłumić.
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KRONIKA POLSKA.

—  Po zjożdzie południcw o-słow iańskim  
W Krakow ie. D r. Leopold Len ard , przyw ód­
ca  sław eńców  w Lulilanie, w  odpowiedzi na 
ataki pism  niemieckich przeciw ostatniemu zjaz­
dow i południow osłow iańskiem u w K rakow ie, 
stw ierdza w „S lo ve n cu “ , że zjazd ten nie miał 
żadnych celów politycznych, lecz jedynie oliż- 
sze zapoznanie s*ę po 'akow  ze Słoweńcami i cel 
ten osiągn ięty został. Na zjeździe tym poka­
zało się, że cbok daw nego parslaw izm u i jego 
potom ka, tak zw anego neoslawizmu, istnieje 
jeszcze trzeć* ruch słowiański, który ma sw ój 
punkt środkow y w K rakow ie. R uch ten po raz 
p ierw szy w ystąpił jaw nie. P rzy tej sposobności 
poruszano zc strony polaków myśl zbliżenia 
polaków  i Słoweńców także na polu politycz- 
nem.

—  Nagroda re jow ska Na so bo tn im  n-
roczystcm  posiedzeniu akademii umiejętności 
przyznana zosta 'a nagroda rejow ska za najcel­
niejsze dzieło polskie, w ydane w c ą g u  ostat­
niego pięciolecia, odznaczające s*ę czystością 
ducha, języka i myśli poiskiej. N agrodę ufun­
dow ał M ieczj s*aw hr. R e j z Przesław ic, złożyw ­
szy akademii 40,000 koron, od których procen­
ty  mają być używ ane na cel powyższy. N a­
grodę powyższą otrzymał 1 Icnryk Sienkiewicz.

N agrodę zaś literacką barczew skiego o- 
trzym al Bołoz-Antoniew icz, za książkę o 1 rott- 
gerze.

— Inform acye dla studentek. B iuro inform a­
cyjne studentek polek w  Petersburgu udziela do­
k ładnych  iniorm acyi osobom życzącym  posia ać 
w iadom ości o warunkach przyjęcia do wszystkich 
zakładów  naukow ych żeńs :ich istniejących w  e- 
tersburgu oraz o warunkach, życia. Z w racać  się 
można od 1 go czerw ca yo te inform acye pod n; - 
stępującym  adresem , si. fźiszMDW w ilenskiej gub., 
m ajątek Gisernia, Jadw iga Żylińska.

— O byw atelska ofiara. O byw atelka lubelska 
ś. p. W ikfórya M ichelisowa, testamentem, sporzą­
dzonym  przez rejenta Kochańskiego, o fiarow ał? rb. 
•jo.ocp na utworzenie w  Lublinie senroniska, w  któ­
rym  niezamożne i samotne nauczycielki, me nogą- 
ce pracow ać już w swoim zawodzie, znalazłyby do­
żywotnie pomieszczenie i utrzymanie darm o lub za 
1 itw ie ik ą  dopłatą.

— Ku czci Orzeszkowej. Grodzieńskie T o w a ­
rzystw o  „M uza" pośw ięciło w ieczór nieodżałowanej 
pam ięci p ierw szej obyw atelki Grodna ELzy O rze­
szkowej. lózef Kotarbiński w ygło sił odczyt 
o znakomitej zgasłej p isarce, poczi n odczytano jej 
utw ory „ G lo rii vw tis “ o ra z '„Z  try ś li w ieczornych". 
W iersz  R ogow skiego na cześć O rzeszkowej zakoń 
czył ten w. .eczór w  rocznicę je j zgonu.

— 2 w ielk iej chmury, m ały deszcz. W ielkiej 
w rz a w y  narobił swego czasu proces, wytoczony
0 tajne związki i podburzanie do gw ałtów  p rzeciw ­
ko 27 członkom T o  w! śpiew ackiego „C ecylia" w  
C zaik ow ie  N acław iu pod Kościanem  w  zaborze nie­
mieckim .

Śledztw o trw ało przeszło dw a lata. Pism a 
hakatystyczne w ysnuw ały z ci spraw y nieledw ie 
„zdradę stann", tymczasem, jak  wiadom o, w  gru- 
uniu roku zeszłego izb 1 karna w  Lesznie w szyst­
kich oskarżanych uw olniła od zarzutu podburzania 
do gw ałtów  i orzynaJeżenja do tajnych zw iązków , 
a tylko siedmiu oskarżonych skazano na 20 marko 
w e k ary  pieniężne za m ałoznaczące w ykroczenie 
przeciw ko ustawie o stowarzyszeniach.

Zasadzeni nie zadowolili się  tym wyrokiem
1 przez sw ego obrońcę adwokata M acieszka 
z Leszna założyli rew izyę -do sądu rzeszy w  L ip ­
sku. W  piątek zapadł w yrok najwyższej tej ih- 
stancyi, na mocy którego uwolniono także . tych 
ostatnich siedmiu oskarżonych.

— Neustawisuiskie uzdrowiska. Pod nagłów ­
kiem „Z relorm ow anie uzdrowiska B irsztany", pi­
smo, specyałnie pośw ięcane zdrojowiskom, a w y­
chodzące w  Moskwie, „K urorty i leczebnyja niiesta 
R o ssii i za gran icej", w  Na 27 z d. 27 kwietnia r. b. 
um ieściło (w  dosłownym  przekładzie z rosyjskiego) 
co następuje: U zdrow isko ;Leczebriyj kurort, B ir ­
sztany pod Kownem  ze słynną ulubioną górą W ie l­
kiego K sięcia  Litew skiego W itolda sprzeaane zo­
stało prezesowi m oskiew skiego T o w . słow iańskiego 
generałow i Czerep-Spirydow iczow i, który zakłada 
T o w . udziałow e z rosyjskim  kapitałem m ilionowym  
w  celu przeistoczenia Birsztan w  pierwszorzędne 
uzdrow isko na m odłę europejską. Prezes zwołuje 
do Birsztan na rok 19x3 zjazd wszechsłow iański, 
który rząd austryacki zaaazał w  r. 1905 w c Fran- 
censbadzie. Już w  sezonie r. b. zostaną zaprowa 
dzone znaczne ulepszenia co do leczenia, komfortu, 
rozryw ek. Dobudują nową lecznicę, zaproszono ta- 
tarów -specyalistów  od kum ysu, kefiru, urządzona 
została bezpośrednia, a stała kom unikacya sam o­
chodow a z Kownem , powiększona czytelnia, g a b i­
nety wodolecznicze, gim nastyka Zander 9 w s “ lkie 
g ry  na oiw artem  powietrzu, łodzie parow e na Niem­
nie. Zrobiony zestął kosztorys kanalizacyi . wodo­
ciągów . Na górze W itoldów ce będzie odbudowany 
historyczny zamek bohatera z pod ( unwaldu, któ 
ry  zjednoczył słow ian , rosyąn, polaków , czcchów, 
słow aków , Iitwinów, w yb aw ił „R o syę" (nie: Ruś!) 
od zaboru germ ańskiego. Na parni Rkę L itwy ofi­
cerow ie otrzym ują bezpłatnie plac, na którym  zo­
staną w ybudow ane lokale. B aron  Kort.

O F I A R Y .

Na przytułek dzienny p ,z j Kole Kobiet: pan
A ’eksander rtadłow ski 5 rb. Zebrane przez panią 
N iw ińską 6 rb. 15  kop.

KRO HIKA EKO N O M ICZN A.

T w o ubezpieczeń „Przezorność". W czo
raj w tutejszej filii T ow arzystw a ubezpieczeń 
na życie „Przezorność" otrzymano następujące 
wiadom ości o odbytem w W atszaw ie ogólnem 
roczncin zebraniu akcyona-yuszów  T o w arzy­
stwa.

Stan  'nteresów  T ow arzystw a, przedstaw io­
ny rm zebraniu w  streszczeniu przez wicepre­
zesa dyrekcyi, d-ra K onrada D obrskiego, przed­
staw ia się bardzo korzystnie. Z  ogólnej liczby 
około 8,500 zmarło t jik o  36 osób, ubezpieczo* 
nych na 7 2 ,5 9 5  rb. Na operacyach ubezpiecze­
niowych osiągnięto zysku w dz ale życiowym 
4 8 ,3 6 4 .1) , w  dziale w ypadków  3 5 , 1 5 1  rb. 2 
kop., z dochodu w nieruchomości i innych 
37 ,9 79 .24 .

Ogółem 115 ,4 9 4 .4 0 , a po zam ortyzowaniu 
całkowitem kosztu druków 10 6 ,6 14 .7 5 . Z  zysku 
tego potrącono jeszcze 15,939-89  opłaty pro­
centowej od zysków , 90,000 przeznaczono na 
dyw idendę i 674.86 przeniesiono na rok 19 1  t.

D yw idenda ta w ynosi 18  procent i użyta 
zostaje na pokrycie zgodnie z przepisami usta 
w y dyw idendy zaległej za lata 1904 , 19 0 5  i 
■906 w stosunku 6 proc. z,a każdy rok.

Spraw ozdanie, bilans, podział zysków  przy­
jęto  i zatwierdzono.

Zatw ierdzono preliminarz na rok bieżący 
w sumie 16 5  tysięcy  ruoli.

żono:
W  rędakcyi „Dziennika K ijow skiego" z ło -

Na kościół W Narwie: p. Janina Filipow icz 
1 rb.

Na w yd zia ł letn isk  przy T o w . Dobr.: Zam iast 
w ieńca na grob ś. p. .\ntomego Perlow skiego : op. 
Zygm untostw o S aw ic cy  10 rK , Karolostw o Iw a­
niccy 10 rb.

Na Tow. Polsk- kolonii letnich: pp. Jano=,‘wo 
S aw iccy , zamiast w ieńca na grób ś. p. Antoniego 
1’e rłow sk iego  10 r b ,  E. Rakow ska, pam ięci syna 
Stan isław a 5 rb.

Na ubr^ich do uznania redakcyi: p. M. Z a ­
w adzka- 50 k.

Na w p is dla niezamożnych uczniów i uczenie 
szkoły p. Znkięw iczow ej: pp. M arya Jeżo w ska 10
r b ,  L M. 10 r b ,  H II. 80 rb.

Na kąpiele lit.ianowe d’a w ydziału  letnisk 
przy T o w  Dobr.: p. H. Li ao rb.

Na Tow. Dobr.: pp. H enryk i W itold Sobań­
scy, zamiast w ieńca na grób ś. p. S telan a hr. Gro 
chińskiego 50 rb.

Na rzecz niezam ożnych s tid e n ló w  poi. unity, 
kijowsk : Dom handlowy inżynier H uszrzo-Loziński 
i .S-ka w  rocznicę śm ierci ś. p. I ład ysław a Hu­
szczo 25 rb.

Na ręce p. Czachórskiej złożono następujące 
ofiary:

Na letn isk a  ula przepracow anych kobiet: pp.
M orgulcow a 3  r b ,  M arya P aw łow sk a  2 rb , W anda 
Jakuszew ska 3 r b ,  pan O strowski za pośre lnic 

wem panny G aw ińskiej 3 r b ,  p. Jad w iga  Raczków  
ska 3 rb.

Ubrania lla le tn iczek  nadesłały: pp. Karolina 
Chojnowska, M arya Ł ychow sk?, J oanna Piotro,vska, 
panny Fudakow skie, Romana Sochacka, Stanisław a 
Zw olińska, Irena M łoszew ska

Z  g ie łd y  cu kro w eJ»

Rynek cukrow y zazw yczaj w  tym czasie zdra­
dza tendencyę m ocniejszą w  związku ze zbliżającym  
się se2onem jagód, jednakże na rynku kijowskim w  
ciągu ubiegłęgo tygodnia w iększe ożywienie nie da­
ło się zauważyć. Zaofiarow anie cukru w  krysztale 
ze strony cukrowni dość pow ściągliw e, gdyż cukro 
wuicy, jak  się zdaje, w yczekują poważniejszej zwyż 
ki cen. Na stacyach kolei p ołudniowo-Zachodm ch 
za kryształ gotowy w  niewielkich partyach dawano 
4 rab . 7 —B kop. Na m aj—czerw ice notowano k ry­
ształ w  m ałych ilościach przeciętnie po 4 rub. ro —• 
12 i pół kop. za pud. Na Zadnieprzu płacono za 
towar gotow y po 4 rub. 12 —75 k op , na m a j-c z e r ­
w iec zaw arto niewielkie tranzakeye po 4 rub. 1 2 — 
14 Kop. za pud. Na przystaniach Dniepru ofiaro­
w yw ano zQ kryształ gotow y po 4 rub. 10 —1 1  kop. 
za pud. Na m aj—cze rw iec w  niew ielkich partyach 
dawano, po 4 rub. 14 kop.

W  krysztale przyszłej produkcyi panuje wciąż 
usposobienie przygnębione i m ałoczynne. W obec 
niepom yślnego stanu pogody podczas zasiewu plan- 
tacyi buraczanych, a następnie dość długiej suszy, 
producenci dotycnczas w strzym yw ali się z zaofiaró- 
v/aniem kryształu przyszłego, zapotrzebowania ró w ­
nież praw ie nie było.

Na rynku rafinadowym  zapanow ały zupełnie 
nienorm alne stosunki, spowodowane, zdaniem cu­
krow ników , wskutek n ad proJukcyi rafinady i kon- 
kurencyi fab rj kantów. W szelkie w ysiłk i syndyka­
tu rafinerów , skierowane ku unorn owaniu handlu 
tym produktem, nie osiągają żadnego skutku. W zm o­
żone zaofiarowanie ze strony poszczególnych pro­
ducentów i brak pewności co do stałości cen czynią 
nabyw ców  hurtowych nader ostrożnymi, wskutek 
czego tiie zaw ierają oni znaczniejszych tranzakcyi, 
ograniczając się do drobnych zakupów na potrzeby 
bieżące. Rafinada w g łow ach  w  K ijow ie po 4 rub. 
70 k o p , rąbana po 4 rub 95 kop.

Usposobienie ze św iadectw am i Cesyjnetni nieco 
m ocniejsze, notowańb je  po 90 - 9 1  kop.; z-prawam i 
perskiem i, pomimo pógłosek o projektowanem  po­
większeniu koutyngensu. w yw ozu do Persyi, dość 
mocno, p r*y  ł&óflSfóW fcmJLpó 92 93 kop. Z  p ra­
wam i finlandzkiemi spokojnie i m ałoczynnie. Z  p ra­
wam i konwencyjnemu usposobienie zniżkowe, noto­
w ane są  nie w yżej 61 2—7 kop.

Kom isya notowań zaregestrow ała w ciągu ty­
godnia następujące tranzakeye:

1)  20,000 pudów, s u c y a  M onasterzyska po 4 
rub. 7 i pół kop. natychmiast (tow arzystw o cukrów  
ni Monasterzyskiej — W arszawskiem u bankowi han­
dlowem u);

Św iad ectw a cesyjne:
2) 15,000 pudów po 90 kop. na maj ( w łaści­

cie l cukrow ni—bankow i,; *
3) *5,000 pudów po 90 kop. na maj (Cukro­

wnia —cukrowni);
4) 30,000 pudów po 90 k o p , na czerw iec (dom 

handlow y 1* C harytonięnko — w łaścicielow i cu kro­
wni); *

5) 60,000 pudów po poKop. na maj czerw iec 
(dom handlow y L Charytonienko—bankowi);

6) 30,000 pudów na czerw iec (dom handlowy 
i. C harytonienko- a dministracyi rafinery! odeskicj

Telegramy.
( 0 4  kozęsporyleptów władnych). 

W ypuszczenie na w olność.
W arszaw a. —: W ypuszczono z więzienia 

aresztow anego na skutek rozporządzenia se n a ­
tora Neuhardta, kierow nika budowy trzeciego 
mostu, inżyniera M arczewskiego.

Nagrody.
K raków  —  A kadem ia um iejętności przy­

znała nagrodę imienia B arczew skiego malarz.o- 
wi Tetm ajerow i, imienia Sp asov  icza— Struw e- 
inu i T retiakow i, imienia W arschaucra —  Po- 
pielskiemu, imienia Sim ona— Sierpińskiem u.

Zebranie organizacyjna.
LWÓW-— W  K rakow ie  odbyło się zebra­

nie organizacyjne T -w a  przyjaciół południo­
w ych' słow ian.

Kandydaci poiscy.
LWÓW-— R a d a  narodow a zatw ierdziła na­

stępujące kandydatury: Przem yśl (miasto) —  b. 
poseł Ernest x\dam. Żółkiew  (miasto)— Starzyń ­
ski, Sam bor (okręg wiejski) —  Skarbek. R ad a  
narodow a przeznaczyła żydom 9 m andatów.

D yskusya polska.
Berlin.— W  sejm ie zakończono dyskusyę 

referatem  kom isyi kolonizacyjnej. Schorlem er 
w ypow iedz:ał mowę przcciwpolską, w której 
zaznaczył, że pozostaje na dawnem  stanow isku 
w  stosunku do kresów  wschodnich.

Z lo tn ic tw a.
Londyn-— Spadł z aeroplanem  z w ysoko­

ści 80 stóp i odniósł śmiertelne ran y  lotnik 
G randseigne.

A gitacya m onarchistyczna.
Lizbona.— V»T różnych miastach w ykryto 

spiski, mające na celu obalenie republiki. W  
Coim bra aresztow ano 20 w ybitnych monarchi­
stów.

K andydatura Taftg.
N eW -York-— T a ft ponownie kandyduje na 

pi ezydenta Stanów  Zjednoczonych.” Popiera go 
R oosew clt.

W rzenie
S o fia . —  Z  powodu zam ordow ania przez 

turków kapitana G eorgijcw a, wśród ludności, 
szczególnie z.aś wśród 1 w ojskow ych, panuje 
wyzc-nic. Na dzisiaj zapow iedziane zostały liczne 
wiece. Dzienniki w ym agają  od rządu, by zażą­
dał od T u rcyi satysfakcyi.

Do UeskObu.
Bialogród.-—Następca tronu d. 2-go  czcr- 

w-ea wyjedzie do Uesktibu, gdzie w imieniu k ró ­
la pozdrowi sułtana. O czekiwane jest rów-nicż 
przybycie do Ucskiibu króla czarnogórskiego 
Mikołaja.

Sytuacya w  Maroku.
P aryż-— Po odbytej u generała  D am ade’ a 

naradzie, minicteryum w ojny zdecydow ało w y ­
słać do M aroka 15 ,0 0 0  w ojska.

Zmiana religii-
Petersburg . —R yły  duchow ny staroohrzę- 

dow y ksiądz Storożew  przj-jął ponownie pra­
w osław ie i m ianow any został misyonarzem w 
kraju  Północno-Zachodnim .

W przeddzień tygodnia aw iatycznego.
P etersburg .— z  powodu zapowiedzianego 

na dzisiaj rozpoczęcia tygodnia awiatyczncgo 
zjechało się wielu am atorów  rosyjskich. O fi­
cerowie . wezmą rów nież udział w  popisach. 
Największe zainteresow anie w yw ołują próby ci­
skania pocisków z aeroplanów . Pierw sza n a­
groda w ynosi 3,000 rubli. Am atorów , którzy 
za opłatą 5 o rubli chcą użyć podróży napo­
wietrznej, je st bardzo dużo

W y staw ę piśm iennictw a
Petersburg*— D. 9 b. m. otw artą zostanie 

w ystaw a piśm iennictwa rosyjskiego . Ogromnie 
interesujący jest oddział p. n. „L iteratura  o ż y ­
ciu 1 śm ierci hr. T o łs to ja " .

S ytuacya na Dalekim W schodzie-
Petersburg .— z  Chin donoszą, że w P e­

kinie oraz w miastach prow incyi Jan dzeiran g 
młodzitż i w ojska są usposobione nader w o jo­
wniczo. Rozporządzenia władzy nie są wcale 
w ykonyw ane. L a d a  chw ila wybuchnąć może 
rew olucya. P rzybyła  kanenierka w celu ochro­
ny poddanych japońskich.

Charbin. —  Guczkow oznajmił korespon­
dentom pism, że arm ia chińska w cale nie jest 
przygotow aną do w alki z arm ią europtjską. 
W Chinach niema ruchu antyrosyjsk iego, ist­
nieje raczej nastrój a.itydynastyczny.

Pogłoski-
Petersburg . — K rążą uporczywe pogłos­

ki, że Neuhardt m ianow any zostanie ministrem 
spraw  wewnętrznych.

Szczęśliw y gracz
Petersburg. —  Zrzekł'się  posady członek 

zarządu banku centralnego Jan ow sk i, który 
w ygrał na giełdzie 40 0 ,0 0 0  rubli.

(OĄ Agm cyi Pgerstycrskięi).

Duma, Fąjp stworą.
Posiedzenie z dnia 7-gc maja.

Przewodniczy Rodzianko.
Odczytano spraw y bieżące. F ^ j ę t o  w nio­

sek urządzenia w dniu 9 maja w dzień plenar­
nego posiedzenia Dumy.

('ytowicz referu je projekt praw a o przy­
znaniu radzie ipinistrów czasow ych pełnom oc­
nictw na w yd aw an ie św iadectw  ulgow ych na 
przewożenie zagranicznego surow ca. Projekt 
ten zosta1 Wniesiony wskutek niespodziew ane­

g o  wzrostu popytu na surowiec, gdy m iejsco­
w a produkeya m etalurgiczna nie m ogła w ystar­
czyć,

Minister przemysłu i handlu zaznacza 
że przyczyny, które spow odow ały brak surow ­
ca są następujące: zwiększenie się zapotrzebo
wań na surowiec oraz zbyt pow olny wzrost 
jego  produkcyi. Rząd zm uszony je st w drodze 
tym czasowego zniżenia ceł sprowadzić na r y ­
nek rosyjski pewną ilość surow ca z zagranicy. 
Ceny pozostaną przcszloroczne z dodaniem ko ­
sztów przewozu według Istniejących taryf. Rząd 
godzi się na w szystkie wniesione przez komi- 
syę finansow ą poprawki, lecz prosi, by kwe- 
stya  ogólnej zm iany istniejących taryf celnych 
od surow ca nie była na razie podnoszoną.

Lerche, w ypow iadając się za projektem, 
zaznacza, że kw estya  ponow nego rozważenia 
taryf celnych może być postaw ioną na po­
rządku dziennym, lecz nie obecnie, kiedy w y­
jątkow e warunki w ym agają  w yjątkow ych zarzą­
dzeń.

Czerkasom oświadcza, że jeżeli projekt 
praw a zostanie odrzucony, to przed 15  lipca 
cały szereg fahryk zaprzestanie pracy i tysiące 
robotników pozostaną bez zarobku.

Projekt praw a uznany został za n agły  
i przyjęty w redakcyi . kom isyi finansow ej. F o r­
mułę w niesioną przez Kutlera odrzucono.

N a porządku dziennym dalszy ciąg obrad 
nad projektem p raw a ó szkołach początico- 
wyclt.

R ozdziały 2 — l i  przyjęto z pewnem i po) 
prawkam i.

N a wniosek Tyczyuina przyjęto dodatko­
w y rozdział 12 , zw aln iający od w pisow ego w 
średnich zakładach naukow ych dzieci nauczy­
cieli, którzy przesłuż.yli w szkołach nie mniej 
lat 10 .

M iejsce przew odniczącego zajm uje Ka- 
pitstin.

A rtykuły 1 — 8 przyjęto w redakcyi ko­
misyi.

Nad art. 9, traktującym  o program ie nau­
kowym  dla szkół, w yw iązuje sie dyskusya, w 
której biorą uczta! Ghasmamedow, Jenikicjew, 
Harusiewicz, Sagate!jan, Parczewski, Gajda- 
row, baron Mcyendorf, Czcheidze i Andrej- 
czuk.

Referent von Anrep konstatuje, że do 
art. 9-go w niesiono znaczną ilość poprawek 
zasadniczych, lecz w poprawkach i mowach 
niema ani jednego słow a, któreby nic zostało 
wypowiedziane podczas obrad nad projektem
0 nauczaniu powśzechnem. Szkoła państw ow a, 
zaaniem  referenta, powinna mieć za zadanie 
zaszczepianie wszystkim narodowościom  idea­
łu państw owego.

Nie można Stawiać przeszkód in ieyatyw ie 
poszczególnych narodow ości w dziedzinie w y ­
tworzenia szkolnictwa pryw atnego, lecz szkoła 
państw ow a pow inna odpow iadać tym zada­
niom. M ówca w ypow iada się za odrzuceniem 
wszystkich poprawek, z wyjątkiem  poprawek 
redakcyjnych związku t7*go  października i po­
praw ki barona M cyendorfa.

A rt. 9 przyjęto w redakcyi kom isyi z 
dwom a poprawkam i, zaaprobowanem i przez re­
ferenta.

Przynęto rów nież poprawkę Tljczynina, 
na ntocy której dzieciom: rusinom, rosyanom
1 bialorusinom nauka religii w ykładaną będzie 
we wszystł ich w ypadkach w języku ro sy j­
skim.

Po przyjęciu art. i2  go 7 poprawką b'h(- 
żeroa, zaliczającą do liczby przedmiotów nie­
obowiązkowych nauki agronomiczne i poprawki 
pażdziernikoweów, w spraw ie nieobow iązkow e­
go w ykładania języków  obcych, uchwalono 
wniesione przez Harusiewicza uzupełnienie na 
mocy którego język ojczysty uczniów może być 
zaliczony do liczby przedmiotów obowiązu­
jących.

Następnie Dum a zgodnie z propozycyą 
HarusPwicza dodaje do projektu praw a now y 
artykuł, pozostaw iający nadal w mocy obow ią­
zującej przepisy o wykładach religii dla osób 
w yznania niepraw osław nego w m iejscowym  ję ­
zyku ojczystym .

Pozatem Duma przyjm uje jeszcze kilka 
drobnych poprawek.

Podczas dyskusyi nad art. 28 o radach 
kuratorskich wiceminister oświaty bar. Taube 
zaznaczył, że uzależniając tworzenie rad kura­
torskich od decyzyi m inistra ośw iaty, m inister­
stwo wcale nie miało na myśli widzimisię biu­
rokratycznego, W  tej dziedzinie ministerstwo 
nie ma zamiaru oddzielać siebie murem od 
społeczeństwa.

Woronkow i von Anrep witając z uzna­
niem słow a wicem inistra, proponują przyjąć a r­
tykuł w redakcyi kon.-dem okratów, na mocy 
której rad y tworzone są przez kuratorów  okrę­
gów  naukow ych, lecz w nich biorą udział z u- 
rzęau przedstawiciele sam orządów ziemskiego i 
miejskiego oras*ezłonek' w ybrany przez rodzi 
ców uczącej się młodzieży.

A rtykuł przyjęto w  redakcyi powyższej.
A rt. 46 przyjęto w redakcyi paździ.erni- 

kow rów , który głosi, że uczniowie wyższych 
szkół początkowych przechodzić m ogą yio od 
powiednich k ląs średnich zakładów nauko­
wych.

A rt. 47  przyjęto w redakcyi październi 
kow ców .

Dołączone do projektu praw a etaty przy­
jęto z nieznacznemi poprawkam i.

Następnie projekt p raw a przyjęto w ca­
łości.

Dum a przystępuje do trzeciego czytania 
według artykułów  projektu p raw a o zai ządzie 
gm innym .

Wiceminister spraw wewnętrznych Ły- 
Icoszyn oznajmia, że rząd popiera wszystkie 
w n ksion e przćz« siebie popraw ki do om awiane 
nego projektu, lecz w celu w ygran ia  na czasie 
nie będzie w ystępow ał w każdym poszczegól­
nym wypadku.

Szyngańeib oznajmił w imieniu kon.-de- 
m okratów, że jego Y akcya  w ypow iada się za 
przyjęciem  wszystkich w niesionych podczas 
drugiego czytania zasadniczych popraw ek, do­
tyczących powszechnego praw a głosow ania, 
zn‘esienia ograniczeń dla żydów i innych.

Po przem ówieniu Timoszlcina, Kropoto- 
wa i Jskri ‘kiego, art. 1  —  7 i 19  — 17  prze­
pisów  o ziemskim sam orządzie gtn*nnym p rzy­
jęto w redakryi drugiego czytania. W szystkie 
popraw ki odiżueono.

A rt. 8 przyjęto z popraw ką postępowców.
D alsze rozważanie projektu praw a odło­

żono do następnego posiedzenia.
W  dalszym  c:ągu posiedzenie odbyw a się 

przy drzwiach zamkniętych.
N a porządku dziennym dyskusya nad 

projektem  praw a o uchwaleniu ministerstwu 
m arynarki kredytu na budowę; 4 okrętów linio­
w ych dla morza Bałtyckiego. •

Następne posiedzenie —  w poniedziałek.

Kam ieniec-Podolski.— U lew a połączona z 
gradem  wielkości ja ja  gołębia w yrządziła o gro­
mne spustoszenia. W skutek w ylew u Sm otry- 
cza zatopionych zostało w iele dom ów m ieszkal­
nych. M iejscowe tow arzystw a dobroczynne 
przyszły z pom ocą ofiarom powodzi.

N lk o ła je w sk . (Okręg nadamurski).— P rzy­
był tutaj m inister w ojny. W  tow arzystw ie przed­
staw icieli władz w ojskow ych odjeżdża on w celu 
obejrzenia fortyfikaćyi.

T yfllS — O trzym an o tutó.j szcz e g ó ły  zam o r­

dow ania j  .‘rom opąciii ;Ił4arięsną i dyakona Mi­
chała w klasztorże fcW ięto-lroickim , w okoli­
cach Mecheta. Zw łoki zmarłych zostały spro­
fanow ane. Przypuszczają, że morderstwo do­
konane zostało na tle zemsty. A resztow ano 
klika osób, podejrzew anych o dokonanie zbro­
dni.

Petersburg .— Odrzucona przez radę m ini­
strów  prośba w spraw ie sprowadzenia 24,000 
robotników chińskicn złożoną została przez dc- 
w odzącegc wojskam i. Zdaniem  gen.-gubernato­
ra  G ondatti’ego zarządzenie to nie było pożą­
dane.

Petersburg —  W  obecności N ajjaśn iej­
szego Pana, N ajjaśniejszej P an i A leksandry 
Teodorów ny, następcy tronu, jego  małżonki, 
Następcy Tronu i W ielkich K iąząt Sergiusza 
Michałowicza, M k o ła ja  M ichałowicza, C yryla  
1 A ndrzeja W łodzim ierzowiczów i Dym itia Kon- 
stantynowicza przed pałacem Carskosielskim  od 
była sie w spaniała rew ia w ojsk załogi Cai 
skiego S io ia  i Paw łow ska.

R ew ii p-zygladały się tłumy publiczności. 
Po ukończeniu rew ii Ich Cesarskie Moście, na­
stępca tronu, jego  małżonka i W ielcy K s ;ążęta 
odjechali do pałacu A leksandrow skiego, gdzie 
odbyło się N ajw yższe śniadanie familijne, w 
którem brały udział osoby urzędowe, św ity  ro ­
sy jska  i nienCecka oraz urzędnicy am basady 
niemieckiej.

3 akU-— W  Rom anach spłonęło 1 3  wież 
wiertniczych, należących do P ito jew a I M anta 
szew a S traty  w ynoszą 87,000 rubli.

Sew astopol-— Po zwiedzeiuu miasta tury­
ści zagraniczni w yjechali do O desy.

Charbin.— Gubernatorzy cycykarski i gi 
ryński otrzymali rozporządzenie naasyłan  a spra­
wozdań do Pekinu przez pośrednictwo gen .- 
gubernatora. Ot aj gubernatorzy podalt się do 
dym isyi, która nie została przyjęta.

Petersburg .— K om isya ini{:yatyv%f) praw o­
dawczej wniosła do plenum Difmy referat w 
spraw ie projektu praw a o zmianie przepisów 
czasow ych, dotyczących osiedlania s ię  w gub. 
w ołyńskiej kolonistów zagranicznych i rozcią­
gnięcia mocy obowiązującej tych przepisów na 
gubernie kijow ską i poaolską, w Celu położenia 
tamy dalszej koionizacyi kraju Poi.-Zachodniego 
przez em igrantów z zagran icy . K om isya p o ­
dziela, zdarie ministra spraw  w ewnętrznych, by 
nie ograniczać w tym kierunku praw  wychodź­
ców z G alicyi i Czech, gdyż pierw si są gałę- 
zią narodu rosyjskiego, a drudzy należą ró w ­
nież do szczepu słow iańskiego, a oprócz tego 
są najbardziej czynni w waice z germ anizacyą 
i, zawdzięczając w ysokiej kulturze gospodarczej 
przyczynić się m ogą do podniesienia rosy jsk ie­
go gospodarstw a w łościańskiego w kraju. 
W brew  zdaniu m inistra spratt , w ew nętrznych 
kom isya nie ma zam iaru ograniczać praw  miesz­
kańców G alicyi i Czech w aenania n iepraw o­
sław nego, jako też s to so w a c y irz e p isó w  pow yż­
szych w stosunku do rdzenmsij ludności Polski 
i ograniczać praw spadkow ych przesiedleńców 

zagraniey, będących poddanym i rosyjskim i

Proces o sta tezew anie te s tam en tu  ks. Ogiń-. 
s Ki ego.

P etersburg .— Odczytano zeznanie B ark la- 
ja-de-T olli, wniesione ao aktu oskarżenia. Pod* 
sądny M ichałowski zeznaje, iż ks. O giński po­
zostawił dw a o r y g in a le  testam enty, na któ­
rych podp;sał się poesądny w spólnie z O lszew ­
skim jaku  świadek. F o iacy  byli niezadowoleni 
z tego, iż majątek O gińskich przechodził w  rę ­
ce rosyanina, dlatego też przekupił* O lszew­
skiego i M onkiew icza, którzy ośw iadczyli póź­
niej, iż testament jest sfałszow any. M ichałow­
ski nie dał się złapać na wędkę polskie, intry­
gi, ponieważ p;eniądze nie m ają dla niego zna­
czenia. N a tern posiedzenie sądu zostało zam­
knięte.

Liverpool. —  Kierow nicze sfery rządowe 
nie mogą dać obecnie w iarogodnycb inform a- 
cyi o mającym nastąpić m iędzynarodowym  
strajku m arynarzy. Panuje jednakże przeko­
nanie, że strajk  nie zostanije urzeczywistniony.

ToKio. —  „Choci-Sim bun" przytacza sło­
wa ministra prezydenta K atcury, który miał 
powiedzieć, że M andżurya należy do Chin i że 
zasada drzw i otw artych zabezpieczona została 
traktatami. „C iou-Sim bun" radzi Chinom bro­
nić przed R o sy ą  nie M andżuryi lecz M ongolii.

Sofia.— W edług intorm acyi, pochodzących 
z wielu miast, wzburzenie wśród oficerów z 
powodu zabójstw a G eorgijew a jest wielkie. W  
gazetach drukow ane są wezw ania, zwołujące 0- 
byw ateli na m ityng, m ający się odbyć w 
niedzielę.

„W ojen . Izw estija ", organ m inisterstw a, w 
nekrologu mówią: „B u łgarya  nrogła żywić rta- 
dzieję, że po porozumieniu, podpisanem przez 
kom isyę mieszaną, krw aw e starcia na granicy 
ulegną przerwie.

K -e w  oficera bułgarskiego osłabiła tę na­
dzieję, zalała porozumienie i zatarła  podpisy 
kom isyi*.

H A D E S Ł A P .

{Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, kton  
też za nią nic odpowiada).

Doświadczenia kliniczne w  miejsKim szpitali 
w  Poznaniu dowiodty, że:*„N aturalną W oda Gorzki. 
F r a n c i u z k a  J f f z e f a  okazała się jak a  pew ny i bez­
boleśnie działający środek przeczyszczający nawet 
u osób odpornych, przy względnie m ałych dawkach. 
„W oda Franciszka Józefa" nie w ym aga specyalnej 
dyety i może być stosowana z jednakow o dobryai 
skutkiem przez czas dłuzszy. Do nabycia w  apte­

kach i składach - aptecznych: 2488

WYDAW CY
TOMASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERWIŃSKI

Redaktor odpowiedzialny S*anisiaw  Farennolc

7 klasow a z iL f H .f i  n i m i  i M m i  IM w  W arszaw ie, ul. K a 
w ydziałem  Ullolllll/fclljjIII liksta Nk 8. Egzam iny
w s t ę p n e  będą 15 maja i czerw ca i 28 sierpnia nowego stylu. 
IfB w ydział agronom iczny przyjm uje się uczniów po skończe­
niu 4 k las azkół średr.ich. Ję zyk  angielski i łacina dla ży- 
czących. Popis 20 go czerw ca. Lc-kcve rozpoczną się 3t-go 
sierpnia nowego stylu. Progrąm  na żądanie. 1

S tu l .  4 -g o  k u rsu  w ydz. Inżyn-
(realista) poszukuje odpow?* jniej 
kondycyi na w si przez iato, 1 ijów, 
Politechnika, G łogow ski. 2180

pianino' na lato M.- 
W łodz. 2 i m. 8. 25085 rt>. M e s .

launn Franęaise
cherche piace. Lem łiffrą O jTe-e. Sc 
ciete des Institutnees WKionowi- 
cza 7 . 2476

khrz-rjkisnik
posiadający odpowiednią praktykę w  
zakres kulinarny wchodzącą, posiad. 
poważne refereneye, poszukuje po­
sady; łaskaw e oferty, poczta Lityn, 
gub, podolska Majdan TTepowsl i, 
szkoła, dla przedsiębiorcy. 2490
oT p"t y m a n ?T T P " "

Obuwia wysortowan.
Padół, A leksandrow ska 36. 2505

Ciechccinek.
r™ r ,.Zachęta" A S j f

skiej;
m iejscow ość sucha, kuchnia staran­
na, uw zględniająca dyetę każdego 
gościa. Dziennie od 2.75, d lą  p rzy­
jeżdżających w  maju taniej. Masaż, 
eim nastyka na miejscu, 215^

uzdolniona'przyj 
m yje roboty, w y ­
kończenie w y ­

tworne. Kreszczat. zauł. 9 —27. 812

K r a w c o m

P o s z u k .  p r z e d s i ę b i o r .
dc wynaj. m łyna na Irpeniu. O ferty 
do wmrku: Hotel Lrancuski 19, nastę­

pnie p. FastÓw w ieś Koziczanka.
zc- sie re liz o wąne góm l e k a

apteka J. Marchńczy-
U  z dostawą. W.-Pod- 
M  w aln a  Nr. 35. 2166

Kijów, w  pobliżu Dumy, Kreszeza- 
ty tk i zaułek 5. Telef. 628. 

Ceny oa 75 kop. do 3 rb, na dobę. 
M ie s ię c z n y m  — u s t ę p s t w o .
Na każ. poc. powóz, W yn. nagodz. 
Z  szacuuk. Tadeusz Mroczkowski.

po Cęnach w ysokich

s ta io ż jf ln f  i srebrne
rzecz}- tabpkierki, flakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, g raw iu iy , miniatury, 
meble, drogie kamienie, p er łv  i nu- 
m izmaiy. I n t e r e s u j ę  s i ę  pofsklem i 

historycznem i rzeczam i.
Z a  platynowe 3 ruble płacę 18  rb, 

’ 1 1 '

M. I c ł o t i M I e p  Ins-ytuckŹNr 1.

N auczycielK a
z dypi., znaj! tranc., 
m enf, źyc*y  w y je ­

chać latem zagranicę, jako tłumaczka, 
tow arzyszka,” nauczycielka. Kijów , ul 
Trzech Bwiętych M  6111. 1, widz. od
3  5  g>dz. 2436

Pierw szorzędne Kaucyonowańe 
BIIUIO  N A  U C  Z ł  C l  E L  C K I  E

LEOKADYf MAX
W arszaw a m arszałkow ska Nr 148

T elefon 124 -38 
Poleca, nauczycielki, nauczycieli, fre 
blowid, bony polki. Francuzki, an­
gielki, nierr ri, sprow adza z Wiasnych 
biur zagranicznych. xo

C U K I E R K I ,
w  ozdobnych w azkach terrakotowych

na tacach terrakotow ych tod 2 rubli) 
bez żadnej dodatkowej jdońiaty t y lk o  
W  C u k i e r n i  „ M A R C l U l S E ” , W ło ­
dzimierska róg Proreznej. 93

Waleryan Sniechorski. B iu ro  Ko- 
* m iso w e  I- 1 0  rz ę d u ,

zatwierdzone przeZ Mini steryum, ksu- 
cyonowane, w  lokalu B ark u  prze­
m ysłow ego. W arszaw 3 W ierzbow a 
ir, przeprow adza: Kupno-sprzedaż 
majątków ziemskich', domów, w illi, 
p laców  D zierżaw y m ajątków. Lo- 
Katę kapitałów  na Jiypoteki m ajątków 
i domów. Majątki 1 domy są poszu­
kiwane do Kupna oraz dzierżaw y 
majątków. W ogólc najszersze po­
średnictwo. Majątki i domy są do 
sprzedaży, jak  również różne sum y 
do ulokowapia na dorny i majątki. 
Biuro Komisowe I-tjr rzędu, W ierz­
bowa 11,- łokai Pźtnku o r ie m y sto w e -. 
go. WajBryan Sniećttórski. 1 3 15

StuJenF z Knftestwa
poszukuje Kondycyi, specyal. języki. 
M.- W asylkow ska 5 m. 27.  A , L . ^497



Nś D Z I E N N I K  K I J O W S K I

Towarzystwo Rosyjsko - Francuskich Fabryk wyrobów gu­
m owych, kauczukow ych j, b io g ra ficzn e j izoJacyi

> 1

K a n t o r  1 ^ k ła d i K ree zcjta tyN : 2 S , t c lc f .  i5 -8 5 .

Skład opon: *«■■ T)(‘fuliczne magazyny:
W. W asylkow ska f)9. tul 1 1-95 Kre z c z a l y k  25 i Pa dó ł  A w l M i u f W w ł k a  S4.

Edward Brabac
Nadworny Dostawca. Specyalne magazyny

K > J Ó W ,  K r e s z c z a t y k  4 4 , t e i .  41 4 . N i O S K W A ,  Stolesznikow zauł
■Nb 4 i Piel rowka -Nb 7.

°*Z7y Ogrodo­
wi wycli Instru- 
1  mentew

d l a  l e t n i s k  i r. ■tiroz-
maitszych w y r u b ó w  sta 
I m w ę h  I ł o i e  do o b r z y ­
nania,  okul i / scy i  i s / c l e ­
pienia N o ż y c e  o g r o -  
d o *  re  rji-znp, na d r ą ż ­
kach dla ir: ; 11* 11 i e. dla 
s z p a k r ó w  p i ł y  ur.i lfc- 
szych konstruk.  S z c z o t *  
k i  druciane dla ocz ysz ­

czania z mchu;  ł o p a t y  i j r a b i e  s t a l o w e .
K o s i a r k i  d l a  g a z o n ó w .  W ę z *  do pole­
w ania roślin i t. p. O g r o d o w e  i s a d o w e  
i n s t r u m e n t y  v  , - i s o  M f a b r y k i  oraz z a *  

g r a n i c z n y c h  O i t m  r t  i innych, i l n s t ' ' u m ą p t t y  o d z n a c z o n e  n a j -  
M y z s z c m i  n a g ń o u i  m i  i z a U ^ a i «  | t r z e z  p o n t o i o g A w  i p o w a g i  
o g r o d n i c z e  z a  p r a k t y c z n o ś ć  f a s o n ó w  i w y s o k i  g a t u n e k  Na 
prowincyę w ysyłam  za zaliczeniem.

„Trimetair

1656

S T A L O W E S T k L O W E
n I o k t  r y c /. r  1 e l < a w  a ti o

Sec* W
1I.1 inaiiaAynowaH C i pr/.ew ozu bsfl-
zyrty, nafty, spifytirai i in. płynów, 

w r r o d u

Towarzystwa Akcyjnego Sosnowickicti Fabryk rur i zelaza
( d a w n i e j  H u ld s c h in g k y j.

tłoczone; balsuy
tlii tter.u, wodoru i k\vasu wtpjtó 

wego płynnego i t. p.

O o t a t n i e  N o w o ­
ś c i !  N aczynia
p rze wyżs za ją  wszystkie  dotychczas  
istniejące , , Z a c h w y t  G o s p o d y ń 11
lajuowszy patentowany roczny p rzy­
rząd, oczyszczający za jc in em  u lc 

rżeniem z pe 
stok vjt wisien, 
cena i rb. 50 k.
Butelki „ T e r ­
m o s "  od ;4 rb. 
i drożej. Apa 
ratv dla " a z e ■ 
w ar. ta wszelkie-

go rodzaju napojów i t. p. W szelkiego rudzaju naczynia gospodarskie Kie
szonkowe 1 podróżne latarki elektryczne i zapalniczki dla palących.

Nowy katalog 
ilustrow any w y ­
syła  się na żą­

danie bezpłat­
nie

2 2 9 5
-  8 .".."l1

BK A
i i  50

a r  Aleksander AHsęhiBerS ft:
I

tpan/yh , i nar/a.dzi roluie/.\-cli."

K I J Ó W ,  P R O R E Z N A  S&  9.
b i u r o  A g r o . i o m i e z i i e  

*  •

G a p n i t u r y

p a ro w e
Hofhara
i Scłirantza.

j

w
  .....  — ‘ . 1'
W* - Kl̂-T l - i »«■ ■ ■- "*"y 

B u d a p e u i ł iW iedeń.

N o w e patent, iiiłocarnic do koniczyny.  
Prasy do słomy.

MASZYNY ŻNIWNE Mae-Cormicka. 
S z p a g a t  „ S t a n d a r d # * .

( i j f t ł u y  s p r s f y r a  i pługi
Kosztorysy j . cenniki na żadan,e gratis i franco.

W ełn y  
Al[>agi 
T i s s o r y  

Jedw abie  
P ł ó t n a

Dużo Nowości.
Ceny Niskie.

W ielk i  wybór.
p rz y jm u ją  s  i z a m ó w ie n ia . 

Sprzedaż na arszyny.

Nr 36 KRESZCZATYK Nr 36
tam g dz i e  ' I c a t r  M i a n o w s k i e g o ,  n a p r z e c i w  ul icy  I . u te t a i i s k i e j ,  

w e j ś c i e  od f r ontuMEBLE
w e  wsz.i Ikicli s t y l ac h :  w s p ó ł c z e s n e ,  n o w e  d o h A e  u(r/.ym i u ż y w a m

t a n i e
skład rzeczy okazyjnych i mobli
B R IC -a -B R A C

„Starina i R ozk osz14
K r e s z c z a t y k  Af i  3 B.  w e j ó c i e  u d  f r o n t u ,  na(<rz. ul icy I.ui lr. i  kit i.

.■'nlosalny wybór.
W s z y s t k i m ,  którzy w lip cu , s i e r p n i u ,  w r i ę i m u ,  pode/a-: sezonu, 
l-i-dy ceny są o 30 do 40" w y/s/e, u li .a / , utają t.unitir nabyć ' . i m e b l o *  
w t i n o  m ie sz k a ń , b iu r *• nal**v meble u mfi H n c t U U / W
i inne, udzielam y dejbrej I d l 1 J .  k rą ,', z—warunkiem u l l o l o W  J  
w  lipcu, sierpniu, wrześniu. Sprzedane przechowuje sit; w oddzielne'

Przechowanie-gratis. mebli
^ ^ g i r O j f e y ' t W y C h j  ebrazow, chodników, bronzów, poree

4 Prorezna 4.
Dfo Automobilistów

Sam ochód w dobrym stanie, ze w szel­
kimi p^zyboram i."Rzadka okazya na­
bycia o tanio. A u t o - P d l a c e ,  Fun- 
flukdejgwska 46. 2542

I ^ O P t .P T ł i i łT l  z*>srr. czarfi. krotki 
l U ł U l H c l U  sprzed, sit; za 150
rb. Funduklej . 19  in. 10 -2541
L J f  1-1 r ł  uniw. poszukuje kon-
O l l U R l M  dycvi nu w s i .  S p -e  
polski, tac., matem, jeżyki nowożyt 
teof. Sofijow ska 8 m. 6 2343

energiczna,  wyksztaleo-  
U l l L c L ,  i,aj p 0 . j adająca i’ tyki, 

postukuje  pos ady  Jtowar/.yszki ,  opie ­
kunki lub w y c h o w a w c z y m  K a r a w a -  
j o w s k a  34 111. 44. Oferty  tlla „Folki " ,

- > |o

Solanka jodo-bromow?.
W  G a l i c y i  z a c h o d n i e j — m i e j s c o w o ś c i  g ó r / y s t ę j , — o d d a l o n e j  o  2 
g o d z i n y  j az t l y  od / a k t i p a n e g o ,  ria w y ż y n i e  5 0 0 — 5 3 0  m e t r ó w

n. [>. in.

[) o 1 e c a s i ę

99

1 )
( H w a r i y  z dnie jn 1 5  (2) ma j a .

N o w o c / e s i c  w y g o d y - - /  c a l o d z . e n i f m  uLrzyfii ianicm.
Mleczarnia i sklep - n a  miejscu.

B l i ż s / y c h  i n for i naey i  iitizdcla:
„Administracya pensyonaiu" „ R e g in a .“ 
R A B K A . G A LIC Y A , 2 4 2 7

m J
m' z Ws/.clkirgóK rodzaju 

L>t*oń i p r z y r z ą d )
Ho ■ y b e t u » > M > a  po 

r- leen w  wielkim w 
burze A m e r M b a ń s b i  

magazyn hroni.

„B. J. Wlititer" Kiió>

[Magazyn towarów sukiennyeh i Ł' '
Br. P.OZBIITAŁ

[Pi^c. D u ihuh  j ł ja  5 , o b o k  m a g . J e r n io lje w a
!1

na czas krotki 2556
w yznaczona sprzBdai podług sitecyalnie łn lżoneyo  cennika

I ( )tlt inek trykotu rta* k os t yu m  nięśkr1 ’
Dyagonal  cz ar ny  i kolcr .

[ W i e l k a  part ya  w e ł n y  
l K a n a u s  w c  wszystkich kolorach 
I „ czarny 
I Fu l ar  w e  wszystkich kolorach
i G a z a  j e dw a b,  podwój ne j  szerok.  w e  wszyst .  kolor.
■ J e d w a b  na bluzki
|B«ngal ina|  w c  wszystkicl i  kolorach 
f K o ł d r y  letnie
1 Płótnu damskie  w e  w szystk ich  kolorach 
I .San na do ubiorow
■ Płótno katleckie 
1 Madepohun
l i i i a l y  shirting tlo biel izny

r a b a te m .

RESitki za pół ceny.

nowości sezonu w wielkim wyborze.

od 3 rb. — k.
„  2 rb. 45 k.
M rb. bo k.
I* rb. 65 k.
Ił ~ rb. 55 k.
• rb. 57 k.
» * rb. 48 k.
II rb. 3° k
f  ' rb 1 0 K.
,. t rb. 75 k
n rb. 28 k.
u ~ rb. 20 k.
ii rb. M k.
„  - rb. L5 k.
ti rb. 1 2 k.

inne /: w  ic lkim

l e. lyny w euly«i  1 ’o lmlniowo /. ic l io 
li 11 i 111 K ra ju ,  ' s p e c y a l i r r  m a g .iz c n  i 
p rac ow ni a  s t r o j ó  *  d a m s k i c h

luny, kryształów, kamieni kosztowny eh, 
pr i i, zloiti, srebra.

f/ « i i  i n i  cdzieinil/it-j  L itpioic pr os im y n h o i l * 9 0 n ! o  I ’roś i my 
/ 2 1 I  11.1 I I I  | „ i i a ty gow ae  się do nas w  celu O I I B J I  Z O |1 l u .  |,jt; j,0

.  rów nyw iir z innymi inaga/ynam i i pamięlA- dokładny adres

l ir  36 Kreszczatyk Nr 36
Wej-  ie „  Irfcmii, n ap rze ci w nl I m> rańskii j tam .‘ dzie tentr Miunow t t i f fo

T e l e f o n  l ł ł - 4 2 .

Kiipuji-my wyż<'j wymi  iiiojit* rzeczy.

a w a
K r e s z c a r a t y k  N i  5 0

W  prosi  Kesarabki .  Mtrżna n:t raty 
Magazyn w  sto ;uukuch / T o w a r z y ­
s twem s p ó / y w e z e m  P. V.. K. Z .  772

L / l i m i i o  starL> żt.by sztuczne,  fna 
tu; po f{ kop.  P la ty no­

w e  monety 3  r u bl o we  dci 18 rb. Z g i a  
s/ae się tlo stud. Szt kg/.Ida, eotlz- 
° d  g. 4 —7 w. W .- W a s y i k .  43 in. 9.

234

Fabryczny mag.

K io  p r a g n ie
posiada*; 

piękne owoca* piękne k wi a t y ,  
piękne rolne produkty, ten niech 

zażada bez n s c i f i r  
płatnego katalogu i t « o  k i i ,

zamówi nasiona
i pr/ekona się, że
naj iepSzym gatunku i I m O I « M ) 8

pod t iewi/ą 
, , j a k i e  z i a r n o  — t a k i  p l o n “

tlostarcza f i rma 450

L . D a t e n s k a
Handel  nasionartń i- o gr ó d m r t w o  

Mt B e r d y c z o w i e

k i j o w s k i  j g u b.

skład Tapet Petursburskiei  fabryki

D. P. Pawłuohina
i innych;  oti 8  k o p .  . sprzed* . ,  hurto­

w a  i detal iczna.  
Keprezent .  g łó w.  na Poł .  źfacli . -Kraj  

T .  A L E K S A N D R O M ? ,

Kreizezatyk Jfs 9 Filia 
Targ Żydów. 5l-H?,r;i;.,;'SieiK:i:

Buliona.  T e l e fo n  1552.
Ha ż ą d a n i e  w y S y f a m y  próbki .

J A R O S Ł A W S K I E : K O STR C M SA IE
P i ó t u a

G. S O K O I - O W A
K r e s z u z i  i t y k  5 4 .

Otrzymano |w* w ie l k i m  w y b o r z e  
rozmaite pltutua,. biel iznę stołovrą,  
pońcroCTiv, skarpet. ,  p rz t sc i er ad ła ,  
ąot. biel iznę męską,  t o w a r y  ba- 
we in i ane  i w i c i e  in. przet !miotów.  
C e n y  z aws ze  stałe i ni/.sze od 
wszyst kich  w  Ki j owie ,  o czem p r o ­
szę się osobiście  przekonać.  651

Sprzedam piękną sadybę
w Ki jow ie  ria S y r c u  vls  a vis  ogr od­
nictwa Afcjera pod naz.wą t)ar B o ż y "  
2 d o m y  z i m o w y  i letni, p iwnica,  lo 
uownia  i t j>: pe łne  urządzenie dla 
rerniy mlecznej  na 30 kr ów.  Piękny 
ogród o w o c o w y ,  300 d r z e w i Kawa 
lek lasu dt ;bowego.  B u d v n k ; i par 
kany w  dob rym stanie.  l>!ugu 8000 
rb. Połączenie  z K i i o we m  t r am w a 
'era do letnisk w oj sk owy ch.  D o w i e ­
dzieć się na miejscu lub Z lo l ous tow 
s ka  ,\f 55. 2265

J t a s w y r i d k i
na k m u K c y e  letnie, 
k o n w e r s a c v a  frane.,

niemiecka,  \ W .  P°>.
muzyka,  
f r a n e n a k  i
c i e l r k i e  S .

', ( iltrbarskt

ki, niemki 
- po l eca  B i u r o  n a u c z y .

K i j a k c w s k i e j ,  W i l
a 135, .

iów, K r e s z c z . 4 1 .  Cen.  grat is

M a j ą t e k  p o i  .ki
wol .  gub 23 w.orsty  "o.' stue kolt j. 
odsept  r o w a n v  1690 dz., w  tent 450 
Iz. orne, ,  300 dz. pod Jasem, resztą 

mi od y las, mo/na c/ęsciwwo,  mi e j ­
s co wo ś ć  ludna, dUlg bank.  1 10000 rb. 
Wskutt  U okol i cznowi  s prz eda j ę  się 
tanio: pocztu Kol i aczów wot.  A .  Pa- 
winskiemu.  2338

Adiiiinistrator-rolnilł
kpBJil-,’ , lat 4 :1, z a r z ą d z a ją c y  od lat 
i i  majątkiem na  Woł yni u,  p op rz e d­
nio 8 lat w  Król estwie ,  ob/.najmionv 
z e  w s /y s ik i cm i  gałęz i ami  g o s p o d a r ­
s twa rolnego;  p os iada j ący  chininie 
ś w i a de c t wa  1 refercucye, ; ,  poszukuje 
zaraz o d p t k i ę t l n i t j  j iosady.  ł .aska 
w e  oferty n ads ył ać  proszę:  R ó w n e .  
;ub. wołyń.  postc-restunte dla 7. B.

* 37 6

S tu d e n t  p o lite ch n ik E
kouc/.  w.  mech. ,  . t bv odpocz.  lateTTi 
poszuk.  kondycyi  na wsi .  Matcni , 
liz., eliem.,  ros , jęz.  star.  i nowe,  egz.  
konkur sowe.  L w o w s k a  2 tn. 14. J .  
Bo g o ws k i .  2393

B i 111*0 P r a c y
przy  T o w a r z y s t w i e  p o m o c y  sttfclen- 
10111 j toiakóin imiwei-sytetli k: t>W{^ ie- 
go  |ioleca studentów,  jako k or epe ­
tytorów,  w y ch ów a wc f l i y ,  nauczyciel i ,  
p r a c o w n i k ó w  b iur owych ,  m a s a ży ­
s tów etc. źfapisy p t z j j m u j ą  się w  
lokalu B i u r a  P r a c y ,  Pr ore zna  -Ns 24 
tn. 4, od 12  — 2 codziennie.  2383

O d n o w i e n i e

Wynajem h a u k a
F, Janick1
Kresze; . .  48 w  pod.

2404

inż. Jan Kotnatai, ę f c
ir 10. Pierwszts biu”o międzynarodo­
w e w yraoiania J ia  eałej  kuli ziemsk.  
patentów na wynalaz. ,  oraz eksploat.  
takow. Najlepsze źródło pat. nowoś.
dla każdego i W s z y s t .  Ż ąda jc ie  mfor- 
macyi  i ofertl  2422

Ukończywszy lę rolniczą
R ont alera  w  W a r s z a w i e ,  następnie 
\  kit de mię Rolniczą w  ' I j b o r a c ,  p o ­

szukuję odpowiednie j  praktyki .  O f e r ­
ty szczegółowe:  Kantieniec-Li tcwski ,  
gub.  grodzicń.  Bogus ławs ki .  2 ; 3 r

2-y 6
Specyaina fabryka bielizny meskiej

W. KAUFMAN i S-ka
F um .u kl e jo ws k a  12, wiJ -ost  Ktdcgium 

P a w i a  Gałagana.  Felef .  16 50.
N a l a t o  otrzymano w  w ie lk i m w v  

borze:
Z a g r a n i c z n e  i k r a j o w e  m a t e r . i

Zefiry p ł ó c i e n n e ,

Zefiry p ó ł j e d w a b n e ,

Zefiry ażurowe |
B&tysty k o l o r o w e ,

Płótna . ®Borowe»
T5ęzĘr<ibki i znaczenie bielizny.  \Vv 
konanie oostalun.  juunkt. i na czas.

226/

S K Ł A D  F O l  O G R A F K Z N A '

M ju Koktiii i S-ki
... Kreszczanrk h,c w  podwi j rzu

Pr z y  składzie stolarski  i meehanicz.  
ny warsztat.  P r /y j mu ją  się repart.- 
cy e  a pa ra t ów  i p r z y rz ą dó w  po ce 
nacli niskich.  La boratoryu:n i nau 
l:a gratis.  O d d z i a ł  s p o r t o w y :  
wo dn y 1!odzie,  żagle,  f lagi  i pa sę  do 
kąpiel i  z puchu rośl innego,  dla dzie­
ci i dor os ł ych  od 2 rb. 1 i rybacki .  
Dla pp. m y ś l i w y c h  i w o j s k o w i  cli — 
namioty.  Z a mó wi e ni a  na p ro wi ncv ę  
w ykonuj ą  się natychmiast  2421

q  w średn. wieku,  znaj. szy- 
cie. poszuk.  posadv,  zna 

dom. .sospod ma rekom M Pdugo- 
wieszczi  t.ska 1 111. 2 do g. 10 rano.

19-1 ż

Bon

Poszukuję
z 2 dzieci 1 lub spec.  muz., l i a s o m p  I 
B u lw . - K ad r .  14 111. ,2. S t a w a  I). 2433

Stud* uniw. ŁLuLyKl:
Kijanowski  zauł. 131 1 1 .  1 (kolo Sien- 
i . e g i n f „ - g u  1. 24O5

Mioda osoba skon. zakład w  
W a r s z a w i e ,  zn 

jęz.  franc.  pr. i loor., muzykę,  polski  
i przed t i m n a z ,  poszuk.  ->osadv na 
wyjazd.  Pr orezna  7 m. 8 od 12 ifo 2.

:■ |66

Intel. rodz. Z 5 osóh, ])Oszuk. 
letniska w  zatucż 

obyw.  domu z. calk.  n l i w m .  ( Merty 
g warui ik.  In.jów, P r c d s ł a w m s k a  c*t 
tnieszk 4. 24*67

i 2 i  maja na

Kijow ski Zarząd  
M ibjski Zaw iada­

m ia:
W y d x i a ł  b u d o  

w l a n y .  Dnia 12 
nu*jfl l icytaeya na 
mlr es taur owa ni e  

b ud yn k ów  w  Al e-  
ksat idrowsk.  s z p i ­
talu miejskim na 
1 0213  rb. 72 kop. 

z ap rowadzenie  ogrze
,wa tia i we nl y l ae yi  w  gmachu nowo 
buduj ących się koszar  dla  pułku Łue-  
’ ,L:go. K a u c y a  iojj.

f  y d a i a f  . a r g r w > .  Dnia 23-go 
.liaja na Troięki ni  i K ur eni ow ie ek im 
olt^pt będą się. o d b y w a ł y  w  j)onie- 
rlziaiki co d w a  lygoi lnie j ar ma r ki  <lla 

przedaży  Koui, b ydła  i włośc iańskich 
si)rzętów d om ow yc h.

i  o] LJoia 16 maja na od­
danie miej sc  na pawi lon y dla sprze 
lazy ęw-ocńw, s łodyczy ,  tytoniu i 

i w o d y  sodowej .  Koto domu A;  87 13
na rogu ul. W . - W a s y l k o w s k i e j  i La-  
boratoruej ;  na rogu M.- Blagowiesz  
czenskiej  i T ar as o w s k i e j  koło domu 
A:  6 1 —17  i w yd z i e r ż a w i / n i e  p a w i l o ­
nu na gór ce  Wł odzi miers ki e j  na urzą­
dzenie kinematografu.

Wydział  k w a t e r u n k o w y .  P o ­
trzebne są k w at e r y  dla woj sk  w  r o ­
ku 1 9 1 1 .

1 W a ru n ki  l icytacyi  można oglądać  
w  Zarz ądz ie  w  dnie powszednie  od 
10 — 2 po poi.  2 5 1 1

Mlek 1 tr.ateracdwt dla letnisk 
ELA 2AK&
P o l e g a  n a  r o t y  rozmaite łóżka  
Jia fetnitek 1 -nathrace. Fabryka 

angielskich łóżek D H

EU I Jcdjtfi Zalts %*%*
Ćerwńkt trąnpo 1 grątis. 247

GmmazMa
szuk. kondycyi .  miej .  akompaniatora  
na wsjazd.* 7, y lańska  44. Muzyczne 
ku rs y  Diomidi od 1 0 - 7 .   24'-»

N o w e  pismo polskie na Rupi! g
(Od 17-go  a r u d n ia  1910 n. U f"c h Q d ii

w  P Ł O S K I R O W I E  2 . 0  ^

„Tygodnik Podolski”
; organ spcfeczny I literacki, oparły 01 wspcipracownlctwld sit ttoilejscuycl!.

P r e n u i n e r a t a  z a m i e j s c o w a  w y o o s i  r b .  5 r o ę z n j e .

i i Administracyi Płoskirów gub. podoi., ul. Aptekarska 39.
R ed ak lor i W ydaw ca S t e f a n  Z e m b r i u a k i ,

Na u c z y c i e l k a  m u z y k i  swiadect.  
kon se rw,  ucz. prof.  Mieli , franc.  

(dvpl .  Sorb . l  angie! . ,  wy j edz ie  na la­
to. W a r s z a w a ,  Książęca 7 m. 6. 2433

M o  l o ł n  w  polskiej  l-odz. zę 
r a k U s  stołem, prz-- szosie 

ki jowskiej  6 w.  od Żyt omierza ,  wie.ś 
W a e k ó w  wi l l a  S udz i t ow ski c h ])od 
la < m. Do | n .  12 maj a  zwracaj-  iię 
list. Krasnos lólka  gub.  j>odol W a 
cl tnowski  od 13, • tomierz,  posi^
restante i na m u  sen osobiście.  2463

Od I-go llp c a
w  c e n t i * m i e s t a

jest do wy na j ęc i a  lokal  zdatny

na biuro
lub na i i uj d prze-l-sięliięp-stwjo lutu- 
d l o w f ,  4  p o k o j e  z pirzedpok. i 
pomiesz.  dla służb,  ei< klr. Osw ; 2 
piętro, we jś c i e  c>d ulicy.  S / c / e g ó  
lv  codziennie prócz świąt od 

go-.lz. 1 1 - 2 ej w  biur/e

„W . fitzn e i I K .  Gaą^8F‘ !
11 Tis ż k in.-Pa Al- i i A. 2 4 1 4

rn Ę m m m m m m m m Ę m m

I

I

M J n r f ?  intelig. .polka poszukuje 
m f U U A  miejsca nauczyc. ,  może 
przyg  do pierw.  Kiasy. Mogę szyć,  
mam rekomend.  Może na wyj azd.  
Ok r ą g ł a  l ' n i we rsy t .  8 m. 8 2309

Knnrivpvi "a 'ato- na "'ieś, poszuk.
A U i iU ju J I  ucz. 8 ki. w  Intel, polsk.  
domu.  M.-BJagowicszcz .  93 m. 9. L.  S.

2 51 8

Słauuta-lOełyA
P p n s y o n a t  dla chor.  p ier s i owych 
O r ą  A .  T a r r . a w s k i e g o .  O t  w a r  
t y  c a k y  r o k .  Sezon k u m y ś o w y  od 
dn. i -go maja do iln. 1 go paździ er­
nika. C e n y  umi arkowa na .  2487

Dra oice
na po Wilki \y pa czkach got owe  do 
użycia,  c e m e n t ,  gip<>, w a p n o ,
wen j t o k ,  1 iifle, rury  1 nal izacyjne,  
tckmra s m o l o w c o w a  oraz inne ma 

te ry a l y  b udul cowe,  a lak/e

a n  W|g?el
.uaiupk. po cenach umi arkowanych.  
K\ j >cBvrva p i v y  obstał,  natychmiast .

Kreszczatyeki zauł. 3
w podwórzu. 2>ra

11811233



D Z I E N N I K K I J O W S K I N

Każdy lekarz, każdy laik, który był w W ILDUNGEN wie,  to  uz drowis ko to zawdz ię cz a s w ą  w s z e c h ś w i a t o w ą  
s ł a w ę  skuteczności  d w ó c h  s w y c h  g ł ó w n y c h  ź r ó d e ł : 1

U K T  F \ K \ O r F !  T F  *W" w;me f ir*y c i i A p i e e » ) c h  n e r e k ,  p i a -  I n p ( ) T ) (  i . \ r |( ' T O R ł  p F F I  J i F  sl,',sowane Przv k a t a r z e  p ę c h n -  
II  L d l V j j U  i -ku m o c z o w y m ,  p o d a g r z e ,  c u k r z y c y ,  I ^  ^  '  '  • '  1 , / U w l  r z a  j c h o r o b a c h  k o b i e c y c h .

i '/.V1! <tło ! Ittiłi ' ,1,

me
io c z o «

k a m i e ń  a  p ę c h e r z a  i n e r e k . i / r ó - I h -  h r / i  go  W i k t o , ' a  i

ti|)r/,‘ . u  /ródln H e l e n y  polce.i >.i>- i>fir;iti, jako -rciU-k zapoh e g a w iw  praeeiw w v/<: v.v i,i.vikow.Mi\:n i-ierph tiimn, jak również i jako codzienny napój i woda stołowa tam,
-jidi udzie woda  mit j scowa nie nad. i|f  się do użytku w e w n ęt rz ne : . , ’ . W w , ł k a  w roi.u t g m  dos ięg ł a  i lości IV) m i l i o n a  b u t e l e k .

, . . .  Pr os pe k ty  u o v l ; i  na / idanic In z ;,1 unie g e n er a ln y  reprt" '  mtant na Król es twc  i C e sa r st w o
I>o nabyci a  w e  wszystkich a p t e k a c h  ' ' ■
i i n s t y t u t a c h  w ó d  m i n e r a l n y c h . Józef  ^ttlzman j i \ ,  W arszaw a, Senatorska A? 38.

Najlepsza naturalna mineralna woda
n i e u s t ę p u j ą c a  i n n y m  w o d o m Ć59'

jak Apoluiaris 
Billner 

Glshiibler etc
( U r n .  p r7 y . i n i .
się:  w .  Ż y t -
n ik i ,  p o c z t ,  
s t  M u r o w t  
n e  - K u r y ­
ł ó w c e ,  u u b.
p v d .  Z ‘1 1 0 0  
but 12 r b  50
but. 6 r b .  St. 
ko: . .K o t iu -
ż a n y "  i ’o ‘ u<I. 
ZacA.  kol.

n ag ro dź .  L i s tem p o c h w a l n y m  
" a  w y s t  ku l ina r ne j  w  W a r s z a ­
wi e  w J 9 0 2 r  irtedalami s r e b r n y ­
mi n a  w y s t a w a c h :  Z d ro jo w ej  w  
Ci echoci nku w  r. 1908 Hygieni-  
czne j  w  Lublinie i w  P ł os k i r o wi e  
w  1909 r m e d a l e m  s r e b r n y m

OtMlJ HłT lit I

H  210111
D-ra Soleckiego

we Lwowie
Łyczakcw 1. 107. ulica Zdrowa 2.

T e le fo n  N p  6 7 8 .
A d r e s  t e l e g r a m ó w )  S a n a t o r y u m  S o l e c k i  L w ó w .

Pr zy j muj ę c hor y ch  na stały pobyt  lub dochodzących,  ce lem l ecze ­
nia w s ze l k i ego  rodzaju chor ób z w yj ąt ki em zakaźnych i um y sł ow y ch .

Kapl ica ,  pokoj e  dla chorych,  sa la  p or od ow a,  sale operacy j ne ,  Rónt- 

tren, kąpiele  e lektryczne,  kąpiel  na o dl eż yn y i dla  p op a r z o ­

nych Inhalatoryum,  lcżalnie urządzone s tosownie  do najnow- 
s*z'cii w y m a g a ń  nauki i publiczności .

o b s z e r n y  ogró.l ,  centralne o gr z ewa n ie  w  pokyjaeh i kurytarzach,  
wodoci ągi  z c i epł ą  i zimną w o l u ,  e lekt ryczne  oświet lenie,  elektry­

czna wi nda  l l . iftl .  Bibl ioteka,  dzienniki,  fortepian do użytku c h o ­
ry ali i osób t o w a r z y s z ą c y c h  oraz odwied.  ii jących.

Komplet ne  utrzymanie w ra z opieką lekar  a zak l ą d ow e go  po 

cz1' |Wszy od to koron dziennie.

M V '  Z a k ł a d  można zwiedzać, codziennie między  godziną 4 5 b ez ­
płatnie.  5 18

Do n a h y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h ,  s k l e p a c h  p e r f u m e r y j n y c h  i a p te cz n .

Jsłał Jtandlowy

poleca ze swych składów w Humaniu:

H n f h o r r a  i ^ n h r o n ł r o  Lokom ° bilc‘> parowe garnitury inło- 
• I I I C I  I .  * 0 0 1 1 1  n l l l f c U  carniane, mlocarnie du koniczyny

Prasy  do słomy, uznane jako naj­
lepsze.

M a s z y n y  żniwne, szpagat „Sztan- 
d : r t “ w najwyższym gatunku.

Motory naftowe, samochody, phi 
gi motorowe.

Uniwersalne kombinowane siew- 
niki rzędowe;

V

Braci Welger 
Deeringa
Międzynarodowej Kompanii

Harvester C-o“
Vielwerta i Oediny

oraz wszelkie narzędzia do uprawy roli służące.

Nasiona. Nawozy sztuczne,
P r z y j m u j ą  s ię  z a m ó w i e n i a  n a  o r y g in a ln ą  p s z e n ic ę  

B a n a tk ę  d l a  s e z o n u b i e żą ce go .  2 0 6 2

S k ł a d y  f a b r y c z n e  A D D n t / I I D C  U  
narzędzi rolnicz. H -  r n U R U r l  IV
<M K i jo w ie ,  ulica l i e/akow sit .N: 31 ,  

w  pobl i/u d w o r c a  kole jowe go  
Pol eca ją  uznane za naj lepsze:

P a r o w e .  G a - n i t u .  y znam fabr.  G le -  
t e r a  w  H a u s o n ,  M o t o r y  n a f t o w e  
szwedz.  fabr.  , , F e n  x ” . A p a r a t y  m ł y ń ­
ski e ,  ż ar na ,  p r a s y ,  olejn.  s i ewn ik i  d o s a  
l e t r y  * u i ą 10 r/ę<lowc. Kozpaszniki  
syst. Planet,  Cze rnow A icgo i I t rzow.ec • 
kiego. W i r ó w k i  szw <L. ,.D orno" bez 
w s t a w e k  i gumek Krs i ai  ki, /.uiwiarki,  
g r ab i e  ameryk P i a n o ,  części  zapas.
Młoearnie,  k :e r a tyl wialnie,  paśY i wagi  
po cenącli

R R A C I A  R A B Ł K O W S C Y
I..J QJ W A R S Z A W A .BRA CKA . 2 3 .

•

l '(> !.K C A J.\

Jlowośc! wiosenne i letnie
nowe modele.

W \sylka  prób, katalogów i zleceń ponad rb. 12  b e z p ła tn a . 229O

O S T R Z E Ż E N I E
D L A  O S Ó B  C I E R P I Ą C Y C H

na n e u r a s t e n i ę ,  n iemoc  p ł c i o w ą ,  u w i ą d  s i a r c z y ,  h i s t e r y ę .  n e w r a l g i ę ,  m a ł n k r w i s t o ś ć ,  suchoty '  syf i l is ,  
skt t lki  l ec ze ni a  r t ę c i ą ,  c ho r ob y  s e r c a  ( ot łu sz cz en ie ,  z w a p n i e n i e ,  bicie s e r c a ,  z w i ę k s z o n e  dz ia ł ani e ,  
t m o k a r d y t i ,  a r t e r y o s k l e r o z ę ,  a lkohol izm,  u w i ą d  m le c z a  p a c i e r z o w e g o ,  p a r a l i ż ,  o s ł ab ien i e  s k u t k i e m

p r z e b y t y c h  cho ró b,  p r z e p r a c o w a n i e  i t. p.
W  sprzedaży  mnóstwo b e / w at ą oi c i o wy ch  i szkodl i wych fa l syf ikatów naszej  S p e rm in y ,  p od aw a-  

tiycli pud ru/.nemi, podobnemi do S p e r m i n y  nazwami,  przyczem dla zbałamuceni a chorych p od rabi a­
c i e  w s wych  rek lamach przytaczają o b s e r w a c y e  lekarzy  nad działaniem naszej ’ S p e r m i n y  Poe hl J ,  
podając jako skutki działania ich lulsyf ikatów W o b e c  tęgo u w a ża m y za swój  o b ow ią ze k osirzedz 
osobv,  uż ywa jące  Spe r mi nę .  przed tego rodzaju środkami.  Ca la  l i teratura w  s p ra w ie  l icznych do- 

wiadrzen uczonych i lekarzy nad skuteczuem działaniem Spe rmi ny ,  dotyczy wył ąc zn ie  naszej  Sp e rm i-  
n y - P o e h l a  i dlatego przy na bywa ni u C S  P F f f T i W l B M  u P f l F H L .  t k  * *  na b, ’m ę '. 
p ro si my z w r a c a ć  u wa g ę  na n azw ę f  J  *■ ■ ■  ■  ■ ■  S  W b M  ■  poni eważ inne
p re pa ra ty  są tylko falsyf ikatami S p e r m i n y  Poehla ,  w  ;kutkiieli nie maj ącymi  z Na. nic wspólnego,  p o­
nieważ j e dy n i e  p r a w d z i w ą  S p e r m i n ą  j e s t  t y l k o  S p e r m i n a  Po eh la ,  F L A K O N  3 r b .  ( 'bjaś. i icnie s z cz egół owe  
w y s y ł a m y  na każde żądanie bezpłatnie.  □  r n f n r n f -  h n l r t f l F  P n o H l  "l ^Unf lUf iO D o s t a w c y  Dw or u  J e g o  Ce- 

I n s t y t u t  O r g a n o t e r a p e u t y c z n y  M U l G o U I  U U M U I  l U o l l l l  O J f l l U nl C  s a r s k i e j  Mości  P e t e r s b u r g .

T -w ó  Jrtenry jSm ith i jS -k a
U l  t f i i n u i i o  i n s t y t u c k a  jvż 4 .  W AiJUW lC ul. B E Z A K O W S K A  NŚJ30.

Poleca  na nadchodzący  sezon: 2,ą07

Wiązałki, żniwiarki, kosiarki, grabie i przetrząsacze do siana
A ngielskiej  Fabryki Ufflassey H a rr is

o r a z  p l e r w i z o r r ę d n y c h  P ^ o ó n i  7 Q n 9 C n u i O  <!o żniwiarek najroz- 
a m e r y k a ń s k i c h  f a b r y k  U i ł j a u l  £ a p a « . U W t f  maitszych la inyk.  

n  .  | ■ . a  a n g  ■  m ■  ■  B . i  w  mijwyl: .  gatunku co do trwa
Sznaaat do wiazaiek „tro b m  H ood okoi..r  %j u U r - 0 s t o p  na  £ lunl .-

F m  c-anatury Mioosrnians M a r s h a l l ,  S y n o w i e  i S - k a
7t i an e i  anp- ipl skipi  f a h r v k i  '  **

do s łomy 
tryn.

znanej  aiiŁjielbkiej i abrvki

Prasy kombinowane SZULCA 
Mlocarnie koniczynowe Jtfchard Garrełt i Synowie.

K a t a l o g i  w y s y ł a m y  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s .

D z iś
Najtańsze źródło

zaprzęgów, siodeł i przyborów podróżnych
t y lko  u

3ózefa ftuczmierowskiego
U W A G A ! Marszałkowska to8 (róg Chinielnt-jj, W a r s z a w a .  

Wielki wybór. J9 58  Ceny niskie.

jSMMKC ZE
S f  » i£ 6 a n o  w ią c E )  n i ż  D W A  M I L I O N Y s i o i K ó w

MŁODOŚĆ f  
i piąKuosc

n a d a j e  
wżKjTWARzy

K o b i e  t e j  

kremCAZIttl
M EW^ORPHOSĄ
USUWA RADYKALNIE p i e g i ,  w ą g k y T  
r IMARSZCZKi,0C0R7AlOŚĆ i INHE DEFEKTY CERY.

i ą i ó

D O  . S P R Z E D A N I A 2358

8-mio silny garnitur Ramsohn a i
10-cio silna mfocarnia Marshall*a
w  folwarku Dubińcach dóbr Medwińskjch hr. K. Branickicgo. Pocztu 
Medwiu gub. Kijowskiej. Scacya Pol. Zachód. Kol. Żel. Olszanica.

Przybory do podróży i,.', A K,;A
sery,  futerały na bron i a parat y fotograf iczne i t. p 
N a j t a n ie j  Uonry l/a  Unuf l r f ł  |b w spółpr .  Nisse- 

w  zakładzie n G l I f > R d  n U j C I d  „ a  i Witrtz!  i S - wi e  
w  Wiedniu) .  Kreszczatyk -Ni: 38  w  podwórzu. P r z y j ­

m u j ę  re p& ra c ye  i z am ów ie r  a. Robota e le ganc ka  i mocna.  2Ua

Kasy ogniotrwałe
O P A N C ER ZO N E,

S E F T  D E P O Z Y T O W E , 
DRZW I, S K A R B C E , 

P R A S Y  KOPIOW E.
F A I  R Y K  \

S. ZWIERZCHOWSKIEGO
w- Kijow ie 63-ł

W . - W a s y l k o w s k a  Ns 77 d. w ł a s n y  
B i ur o  i magazyn:  K res zczat yk  1N» 14 

T e l e fo n y :  NsJSs 1 5- 3 1  i 17-51.

Sanniki ilustrowane na żądanie.

n n

b t  (
w  dziesięciu n a j ­
lepszych gatun­
kach z ad a wa la j ą  
na jdoświadczeń-  

sze gospodeni e 
i w y b r e d n y c h  

gast ronomów.  
Z w r a c a j c i e  u w a g ę  n a  m a r k ą

E. G. F . H e rm a n n
H a n n n u p r  •^Przedaż w e  wszystkich 
I lu  11IIU T GI wi ęks zych maga- ynacl i  
kolonialnymi oraz składach 'apteczn.  

R epr eze nt auy a  na R o s y ę

T -w o  E j c z is  i S -k a
K i j ó w ,  T e l e f o n  6 3 3 .  2200

To?'.
Akcyjne

J”  w Kijowie
kreszczatyk 11
Gr and Hotel  '<w 

podwórzu.

Poleca, mając wyłączne przedstawicielstwo-
PŁUGI i SIEWNIKI Rud. Sacka.

U ! , r * » Em ilii Procter i t - s
w  Angl i i  najnowszej  konslrukcyi  p i w  10 A t m .  ciśnienia dla 
o s z c z ę d z e n i a  opalu.  2ąąo

U  prostej  kon- 
strukcyi ,  do 
niłvn. i warszl .M otory n aftow e „Perkun 

Sikawki Ogniowe J .  Jroetzer i S-ka.
Wyroby własnej fabryki:

Ekstyrpatory, gryfy, „ A t a m a n / “ , brony francuskie i Lina, 
z r z y n a c z e  do oczyszczania paru, ugniatacze C A M P B E L L A .

Rożne maszyny i narzędzia fabryk krajowych i zagranicznych.
C e n n ik i na  ż ą d a n ie  g r a t is  i f r a n c o .

N
Ć

Imitacya ,6<
(! elektryczności!

N a j le p sz e  i na j t a ń .  o ś w i e t l e n i e  b ez  s z t u c z n e g o  c iś n ie n i a

pnowfincya m|ee«S’’ m iast
bm  a  j n ł l i  n u /  f<ibr vk 1 / hUIrcI. świzitłći o ci 3^*
i i l O j ( | L I \ U W g  przemv.sł .  do 2000 świec-

Specyainy skład E C i^ S f e .
r ównież  mineralne tłuszcze i oleje  pier'wszorz^«ln. ros.

owarzvst .

„Swiei“ p. f.

i zagr.  fabr.

• ”  Kijów, Miko-
i r a m łajow ska N 4 ,

yy w h  11 i w w u k ś w i u w  telefon 2 5 6 9 .
P r z y  skład,  jettt ypce. z akt. repar .  latar. i l amp wszelk .  sys

B-cia F. i N, Jakubowscy
K i j ó w ,  B a j k o w a  G ó r a  4

(obok cmentarza,  za wiaduktem).  
Posiadają na składzie z g ó r ą  3 0 0  
p o m n ik ó w ,  n a g r ob k ów  i ogro 
dzeń, podług na j nows zych w z o ­
ró w i ry sunków,  nadzwycza j  do­
stępnych.  W ł a s n a  fabryka  i ko­
palnie w y b o r o w y c h ,  t rwałych,  o- 
ryginalnych i pięknych gatun­
k ów  czarnego granitu, drobnego 
iskrzącego labradorytu i w z o r z y ­
stego k o l o r o w e g M a b r a d o r u  znaj ­
dują sic w  Ciorczviiic gub.  k i jo w­
ski/j  i P u ka ch  gub.  woly i is Ue j .
S p e c y a l n a  b ud ow a g r o l w w  fa ­
mil i jnych z kamienia,  żfclazo- 

betonowyych i z cegły .

D-r St. BENEDYKT KWIATKOWSKI
ord. od dii. i m i j a  do i października Ma ry en b ad  Hans H a m b u r g  od i-go 
października do i  maja iMcran I laus  \ enosta.  2 3*Z

Atlamit "“ISA %
gunia do kryc i a  dachów- 
or;iz i/oiacyi .  W y r ó b  k r a ­
j o w y .  |

Tekturą asfalto-
u i n  w y i a b i a n ą  sposo- 

betn ulepszonym 
znanej trw-ałości i dobroci .

Lak asfaltowy 't . j r t
cliów', l i ezwodny.

A s f a l t  r0fiy j s ki i zagraniczny.

Gudron (l)ituni) natu 
ra l ny  rosy jsk-  

i za^ranicjmY.

Emufsya izola­
cyjna o ' v.Mgocl.

Płyty trotuarowe
i rury ł ictonowe.  1846

Podłogi drzewno - ka­
mienne „Amiant“.

W y k o n a n i e  r o b ó t  a s f a l t ó w . ,  d e k a r s k i c h  i b e t o n o w y c h  po c e n a c h  umir . r kow
POLKi .  A

Telefon 2 6 5 . S. Im S u sk i Kijów', i i iwłuw- 
ska 29. T r a m w .  
AL 5 z Pr ore  z

Specyalna pralnia 
chemlctna I farbiarnia

Prorezna N? 2, telefon 16-63.
P r z y j m u j e  e i ę  d o  p r a n i a  k o s z u l e ,  k o ł n i e r z y k i ,  m a n k i e t y .  

O b s t a b u n k i  t e r m i n o w e  w y k .  w  c i ą g u  5 - c i u  g o d z i n .  755

l i ł ą u i f f
Z A K Ł A D

zdrojowo-kąpielowy
Ź r ó d ła  u z c z a w y

żelazistej radyoaktywnej.
Położony w  gub.  Cubelskiej ,  5 godzin od W a r s z a w y ,  godzina od Lubl ina,  
5 wiorst  od stacyi  kolei Mad w. Nałęczów.  Le ży  na w ys okoś ci  2 1 0  me trów 
pad p owier zchni ą morza,  położenie p agór kowate ,  obfuosć  lasu. Żanł ad  
s kanal izowany,  o iwiet lony elektrycznością.  Kąpiele :  żeiaziste,  b o r o w i n o ­
we,  hydroterapia,  kąpiele" gaz owe ,  słone,  ig l iwi owe,  kąpiele  s łoneczne i 
powietrzne,  leżainia na powietrzu.  Kuchnia djetetyczna.  Naj nows ze  u r z ą ­
dzenia e lektryczne:  kąpiele wietlne,  czterokomorówe,  d ' A r so n wa l i z ac ya ,  
Roentgenizacya,  masaż w ib rac y j ny .  Sezon letni od d. r go c ze rwc a.  W  ie 

cie 5 l ekar zy  ordynujących.  2 ó l9

Stowarzyszenie pracowników gorzelniczych
W a r s z a w a ,  J e r o z o l i m s k a  74,  t e l e f o n  30- 95 .

Pol eca  bezułatnic w yks zt a ł con yc h i i ruktycznie i teoretycznie k i er ou mi k ów  
gorzelni  i rektyf i kacyi  oraz p omocn ików .  Z a ł a t w i a  ws zelk ie  zapot rzebo­
wani a w  zakres i e gorzelnictwa.  2 t34

Q /  w P a s a ż u  B a z a r
IĴ  ■ r z e c z y  o k a z y in y c h  i m e b li. S p r z e d a ż
n ow on a by ty c h  w  bogatych domach,  majątkach i innycli,  oraz w  o lbrzymi m 
w y b o r z e  naj- j y i C k h l i  vv na.i rozvtia.i tsz yi  li ly lach unie- f n n ! n j  n i - i f  
rozmaitszych IIICUII, b l o w a m e  do wśzvi tk ic l i  pokoi I d l l lw J  i l lZ
\ A / Q 7 P r i7 I P  f i  I>r2e<T kupieniem gdzieindziej  u p r a s z a m y
W 9 Ł ( J U 4 I C  U  ć l *  Jo- obej rzeć  u nas. K upno nie o o o w i ą z k o w f .  
Upraszamy zanotować prawidłowy adres 3 4  w Pasażu S t a r o ż y t n e )
meble  z orzozy korel  , czer.  d r ze wa  z Likrust.  i bez, porcelana,  hronzy,  
obrazy,  g r a w i u r y ,  w y ;  oby  z kości  s łoni owej  i wie le  innych niezbędnych

„Bazar rzeczy okazyj.A
3.4 w  Pasażu.  Telefon .Ni 19-13.  2 3 15

W 7-0 k la s o w y m  z a k ła d z ie  n a u k o w y m  
z  p e n s y o n a te m

S t e f a n i i  K a c z o r o w s k i e j
W W arszawie, Złota Nq 47 (vó<f S o s n o w e j ) .

Kgzamjtiy w stęjmc tn.1 <1. 1 5  maja do d. 15  czerwca. 2520

Drukarni* Polska v  Kijowi#-, ulica Krerrczafyk Nr 38.


